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Niedziela, dnia 27 listopada 1938 


[ШШШ napad na delenace polska 


Na terytorium Słowacji dokonana zorganizowanego napadu na delegację polską 
do mieszanej komisji delimitacyjnej polsko - słowackiej — Rząd polski domaga 


Warszawa. (PAT) Min. Spraw 
Zagranicznych komunikuje: 

„Dnia 24 listopada na delegację pol- 
ską do mieszanej komisji delimitacyj 
nej polsko-słowackiej, udającą się sa- 
mochódami na spotkanie z delegacją 
słowacką przez terytorium czesko-sło- 
wackie, zorganizowany, został napad 
band ludności z udziałem władz i woj- 
skowych czynnej ‘służby czesko-sło- 
wackiej: Napad nosił wszelkie cechy 
aktu świadomego i zorganizowanego. 
Pokaleczeni przy tym zostali dwaj 
członkowie delegacji oraz uszkodzone 
samochody. Napad wydarzył się w 0- 
kolicach Zamki Orawskie w głębi tery- 
torium słowackiego na terenach, nie 
mających nic wspólnego z przeprowa- 
dzonymi rektyfikacjami granicy. 

„Ponieważ incydent o podobnym 
charakterze zdarzył się w piątek ub. 
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Wybory prezydenta 
Czecho-Słowacji 1 grudnia 


Praga. (Tel. wł.) Według dotych- 
cząsowych przewidywań  Zgromadze- 
nie Narodowe, które dokona wyboru 
prezydenta Czecho-Słowacji, zwołane 
zostanie na czwartek 1 grudnia rb. 
Przed tym odbędą się jeszcze narady 
polityczne Czechów ze Słowakami w 
sprawie składu przyszłego rządu. 


Nalot na Walencję 
Walencja. (PAT) Dziś, o godz. 
11.50, pięć samolotów narodowych zrzu- 
ciło. około 30 bomb na urządzenia por- 
towe Walencji. Wyrządzone szkody 
są bardzo znaczne. 


Min. Ribbentrop wyjedzie 
do Paryża 


(PAT) Havas donosi, że 
ү Ribbentrop 
wyjedzie 28 bm. do Paryża, Po wizy- 
cie w stolicy Francji min. Ribbentrop 
złóży sprawozdanie kanclerzowi Hi- 
tlerowi. 


Sprawa obywatelstwa 
cudzoziemców z przy- 
łączonych obszarów 


Warszawa. (Tel. wł.) Pomimo 
upływu dwóch miesięcy od międzyna- 
rodowych wypadków w Europie środ- 
kowej, a szczególnie od podziału Cze- 
cho-Słowacji, nie została dotąd roz- 
strzygnięta sprawa obywatelstwa cu- 
dzoziemców, pochodzących z tych ob- 
szaąrów, które мев w skłąd innych 
terytoriów państwowych. 

Do konsulatów niemieckich i cze- 
sko-słowackich zgłaszają się wciąż o- 
bywatele, którzy nie mają jeszcze po- 
twierdzonych nowych dowodów. Nie 
wiadomo, czy dawni obywatele czescy, 
pochodzący z terenów zajętych przez 
Niemcy, będą mieli prawo oncji, to sa- 
mo tyczy się obywateli obszarów 
vrzyłączonych do Polski i do Węgier. 


się zadośćuczynienia 


tygodnia w okolicy Czacy, deiegacja 
polska zmuszona była, po stwierdzeniu 
świądomej złej woli władz słowackich, 
przerwać dalsze prace. Rząd polski 


przedsięwziął kroki. zapewniające za- 
dośćuczynienie i zabezpieczające ob- 
szary przyznane przy delimitacji 
Polsce." 


Wojska polskie zajęły rejon Czadcy 


Warszawa. (PAT) Polska Agen- 
cja Telegraficzna komunikuje: 

W związku z napaścią na polską 
delegację, do polsko - słowackiej ko- 
misji granicznej, która miała miejsce 
na terenie Czecho-Słowacji w dn. 24 
bm. i która stworzyła warunki unie- 

żliwiające kontynuowanie prac de- 
limitacyinych według dotychczasowej 
proćedury, oddziały grupy operacyjnej 
„Sląsk“ przystąpiły od rana dn. 25 bm. 
do bezzwłocznego zajęcia przyzna- 
nych Polsce terenów w rejonie eza- 
deckim. ` 

Poseł R. P. w Pradze złożył rządowi 
ezesko-słowackiemu protest w sprawie 
incydentu, żądając zadośćuczynienia. 
Równocześnie w obliczu nowej sytua- 


cji zażądał zmiany przewidzianej po- 
przednio procedury obejmowania po- 
zostałych terytoriów  odstąpionych 
Polsce przez Czecho-Słowację, miano- 
wicie przekazania ich polskim wła- 
dzom wojskowym w dn. 27 bm. za- 
miast 1 grudnia. Warunki sprecyzo- 
wane przez posła R. P. zostały przez 
rząd czesko-słowacki przyjęte. 

Przy zajmowaniu. rejonu czadec- 
kiego doszło de starć z posterunkami 
żandarmerii oraz czesko-słowackimi 
oddziałami wojskowymi. Do dowódz- 
twa oddziałów polskich, obejmujących 
obszar czadecki, zgłosili się przedsta- 
wiciele wojska czesko-słowackiego, z 
którymi ustalono ukończenie w dniu 
jszym zajęcia tego terenu. 


Gdy wiatr halny hulał w Zakopanem. Na zdjęciu zerwany dach domu (w środ- 
ku), zniesiony wichurą na Nowy Stadion 


Rząd meksykański wywła- 
szcza obywateli St. Zjedn. 


Nowy Jork. (PAT) Z Meksyku 
onoszą, iż rząd meksykański wywła- 
szczył w stanach Nuevoleon i Tamau- 
Прав ponad 800 tysięcy hektarów tero- 
nów naftowych. stanowiących wła- 
sność obywateli Stanów Zjednoczo- 
nych. 


0 emigrację do Nikaraguy 

Warszawa. (PAT) Do Nikaraguy 
przybyło kilku specjalistów polskich 
emigracyjnych, reprezentujących sfery 
prywatne. zainteresowane w proble- 
mach emigracyjnych i kolonialnych, 
celem zbadania możliwości koloniza- 
cyjnych w Nikaraguy. 


„Naprawa“ tworzy klub 


Warszawa. (Tel. wł.) W naj- 
bliższym czasie ma powstać nowy klub 
polityczny, który będzie grupował przo- 
dujących działaczy „Naprawy”. (w) 


Stan oblężenia w Boliwii 

La Paz. (PAT) Rząd Boliwii ogło- 
sił stan oblężenia z powodu wykrycia 
spisku wojskowego przeciwko genera- 
łowi Penaranda. 


Statek tonie 


Nowy Jork. (PAT) Statek ame- 


a 


rykański „Talmouth* uległ katastrofie 
w pobliżu Long Island. Katastrofę 
przypisać należy  szalejącej burzy 
śnieżnej. 


О losach załogi, składającej się z 30 
ludzi, brak wszelkich wiadomości. 


Gen. Zając w Londynie 

Londyn. (PAT) Do Londynu przy- 
był inspektor obrony przeciwlotniczej 
państwa gen Zając 


W czasie swego pobyut w Anglii 
gen Zając zwiedzi szereg ośrodków 
lotniczych. 


Krwawy napad _ 
przed uniw lwowskim 


Lwów. (PAT) W czwartek w go- 
dzinach wieczornych na wychodzących 
z budynku wydziału medycznego U. J. 
K we Lwowie studentów farmacji, Ka- 
rola Cellermajera, Lemperka, Figala i 
Sznatka, dokonano na terenie ekstery- 
torialnym bandyckiego napadu. przy 
czym wymienionych studentów pobito 
i poraniono nożami. Sprawcy po do- 
konanym czynie zbiegli 

Karol Cellermajer wskutek odnie- 
sionych ran zmarł w szpitalu powsz. 
Śledztwo prowadzi wiceprokurator s. 0. 
Chlipalski. 


Arwawe withrzenia komunistów francuskich 


Ruch strajkowy, Bodsycany przez komunistów, 


szczaniu zakładów 


Paryż. (Tel. wł.) Ruch strajkowy 
podsycany przez komunistów rozszerżył 
się w nocy ubiegłej. W Paryżu porzu- 
ciło pracę 50 do 60 tys. robotników. 

W fabryce Renaulta gwardia repu- 
blikańska przystąpiła w nocy przy po- 
mocy gazów łzawiących do opróżnie- 
nia zakładów. Walczono o każdy war- 
szłat, o każdą maszynę. O północy za- 
klady opróżniono. Aresztowano okolo 
50 opornych robotników. Po stronie po- 
licji jest pi lo 20 rannych. Trzech 


musiało się poddać operacji. 
Prasa poranna zgodnie, za wyjątkiem 
dzienników „czerwonych“, potępia ma- 

chinacje komunistyczne. 
który 


Premier Daladier, w | 


rozszerza się — Bomby łzawiące przy oczy- 
enaulta — Daladier zdecyodwany zgnieść akcję komunistów 


czwartek czasowo przejął Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych a więc i 
nadzór nad policją, pod nieobecność 
min. Sarraut, jest zdecydowany wystą- 
pić z całą energią przeciw komunistom. 


Kolejarze wezmą udział w strajku? 


Paryż. (PAT) Rada naczelna zw. 
kolejarzy uchwaliła wydać do wszyst- 
kich pracowników kolejowych оде- 
zwę wzywającą ich de bezwarunkowe- 


go udziału w 24-godzinnym strajku 
protestacyjnym. Dzień wybuchu tego 
strajku zostanie ustalony przez radę 
naczelną związku kolejarzy. 
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Opublikowanie tajnych dokumentów mi M. $. Z. 


Dokumenty te ogłasza paryski „L'Ordre'* — Wszczęto śledztwo dla ustalenia, w jaki 
sposób zniknęły dokumenty — Konsternacja w kołach politycznych Czecho - Słowacji 


Praga (ATE) Wielkie poruszenie 
wywołało ogłaszanie w paryskim 
„L'Ordre* tajnych dokumentów czesko- 
słowackiego Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, dotyczących ostatnich wyda- 
rzeń. Wspomniane dokumenty ogłasza 
w „L'Ordre" niejaki Piotr Buk, zapo- 
wiadajac wydanie ich w książce w języ- 
ku francuskim i angielskim. 

W związku z tym praskie Min. Spraw 
Zagr, wydało oficjalne oświadczenie 
że wszczęto śledztwo, które ma ustalić 
w jaki sposób dokumenty zniknęły z 
archiwum oraz stwierdzono, że treść już 
ogłoszonych dokumentów nie we wszy- 
stkich punktach jest zgodna z prawdą. 
Cytowane oświadczenie podkreśla, że 
opublikowanie tych dokumentów wy- 
rządza Czecho-Słowacji w jej obecnym 
trudnym położeniu wielkie szkody. 

Cała ta sprawa przerodzi się prawdo- 
podobnie w duży skandal, bowiem do- 
kumenty istniały w trzech egzempla- 
rzach a jeden istotnie zaginął z archi- 
wum ministerialnego. 

Opinia czeska zwrąca się przeciwko 
b. prezydentowi Beneszowi. Przeprowa- 
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Zamach na mera Szanghaju 

Szanghaj. (PAT) Dokonano za- 
machu na mera wielkiego Szanghaju 
Fu Hsiao Any. 

W chwili, gdy mer wchodził do 
swego biura, nieznany Chińczyk strze- 
lit do niego z pistoletu. Мег ocalał 
dzięki poświęceniu japońskiego żan- 
darma, który go zasłonił i odniósł cię- 
żkie rany. 

Zamachowcę aresztowano, 


0 komunikację lotniczą 
Kongo — Afryka Połudn. 


Bruksela. (PAT) Minister obro- 
ny Unii Południowo - Afrykańskiej Pi- 
row oczekiwany jest w Brukseli 1 gru- 
dnia. Pirow m. i. ma omówić z władza- 
mi belgijskimi sprawę komunikacji 
lotniczej pomiędzy Kongo a Afryką Po- 


łudniową. R 
Angielska _ 
„czerwona księżna 


Londyn (ATE). Wybitna posłan- 
ka do Izby Gmin księżna Atholl zgło- 
siła rezygnację z mandatu. Przyczyną 
ustąpienia jest nieporozumienie z ko- 
mitetem konserwatywnym okręgu, z 
którego sprawuje mandat. Księżna 
Atholl wchodzi w skład Izby Gmin od 
1923 г. W drugim gabinecie Baldwi- 
na piastowała tekę wiceministra o- 
światy. 

Pomimo swych konserwatywnych 
zapatrywań ks. Atholl jest gorącą zwo- 
lenniczką republikańskiego rządu hi- 
szpańskiego i odbyłą kilkakrotnie po- 
dróż do Hiszpanii „czerwonej*. Poza 
tym krytykuje ona ostro politykę 
prem. Chamberlaina wobec Niemiec i 
Włoch. 


Tragiczne wypadki 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem Al. Poniatowskiego zdarzy- 
ły się dwa wypadki. 

W jednym samochód prywatny p. 
Twardowskiego zabił wsiadającego do 
tramwaju niejakiego Miarkowskiego. W 
drugim przechodzący przez jezdnię Le- 
śniak dostał się pod taksówkę i został 
ciężko ranny. (w) 


Echa pożaru 
chińskieno miasta 


Szanghaj. (ATE). Prasa chińska 
przynosi urzędową informację, że po- 
Żar miasta Czang-Sza pociągnął za 
sobą ciężkie kary dla winowajców. Na 
rozkaz Czang-Kai-Szeka rozstrzelany 
został dowódca garnizonu m. Czang- 
Sza, komendant policji oraz dowódca 
jednego z pułków. Oskarżono ich o 
walkę z Kuomintangiem, sprzyjanie 
Japończykom i niewykonanie rozka- 
zów wojennych. Gubernator prowincji 
Honan gen. Czang-Tsin-Czun został 
zdegradowany za „przestępstwa prze- 
eiw narodowi chińskiemu". 

Miasto Czang-Sza zamieniło się w 
ruinę. Pięć tysięcy robotników pracu- 
je nad usunięciem gruzów. 


dzono w tej chwili badania, czy nie za- 
ginęły jeszcze inne dokumenty, Przy- 
puszczają bowiem, że b. prezydent, ma- 
jąc dostęp do archiwów ministerstwa 
mógł zabrać ze sobą szereg niezmiernie 
doniosłych aktów. 

Warto nadmienić. że w swoim czasie 
poseł czesko-słowacki w Paryżu min. 


Osuski podczas pobytu w Pradze dał 
do zrozumienia czynnikom zaintereso- 
wanym, że złożył gen. Syrovemu memo- 
riał domagając się komisyjnego zabez- 
pieczenia szeregu dokumentów, znajdu- 
jących się w archiwach Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Prezydium Ra- 
dy Ministrów. 


Ojciec św. poważnie chory 


Papież po odprawieniu rano Mszy św. dostał ataku dusznicy 
Posiedzenie konsystorza odwołane 


Citta del Vaticano. (PAT) Dziś 
po południu ogłoszono oficjalny biule- 
tyn w sprawie stanu zdrowia papieża, 
stwierdzający, że Pius XI, po odprawie- 
niu rano mszy św. dostał dusznicy. 
Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił 
papieżowi dr Roscchi, po czym Ojciec 
św. przeszedł pod opiekę swego lekarza 
przybocznego prof. Milani, 


Stan zdrowia papieża jest poważniej- 
szy niż początkowo przypuszczano. Do- 
wodzi tega stała obecność przy łożu cho- 
rego dra Milani oraz fakt, że do pokoju 
Ojca św. nie został dopuszczony nikt, 
prócz kardynała Lauri. 

Mające się jutro odbyć posiedzenie 
konsystorza, celem wyboru nowych 
dwóch kardynałów, zostało odwołane. 


Ludność Rusi Podkarpackiej 
domaga się plebiscytu 


Upadek dyscypliny w wojsku — 


Rożwiązanie sejmiku 


w Chuście 


Ungwar. (PAT) W stacjonowanych 
na Rusi Podkarpackiej garnizonach i 
poszczególnych oddziałach wojskowych 
nastąpił zup”"ny upadek dyscypliny. W 
wielu wypadkach żołnierze nie wykony- 
wują zleceń swych dowódców oraz ma- 
sami wracają do domu, nie czekając na 
obiecaną demobilizację. 

Ludność Rusi Podkarpackiej nieza- 
dowolona z obecnego podziału kraju do- 
maga się w sposób stanowczy przepro- 
wadzenia natychmiastowego plebiscytu. 

Tak пр. we wsi Egres, po stronie cze- 


Głos za kol 


skiej w okolicy Sewljusza, został prze- 
prowadzony z inicjatywy miejscowego 
księdza i nauczyciela plebiscyt próbny, 
który wykazał, że na ogólną liczbę 2.500 
głosujących, zaledwie 14 głosów oddano 
za pozostaniem przy Czecho-Słowacji. 


ROZWIĄZANIE SEJMIKU 


Jednocześnie donoszą, że na mocy 
rozporządzenia urzędu krajowego w 
Ghuscie został rozwiązany sejmik krajo- 
wy pod zarzutem nielojalności wobec 
obecnych władz Rusi Podkarpackiej. 


onizacją Afryki Płd. 


Zanik ludności białej wobec spadku urodzeń i braku ducha 
pionierskiego wśród Anglosasów 


Londyn. (ATE) Bardzo znamienny 
apel wygłosił niedawno do białej ludno- 
ści Unii Afrykańsko-Południowej znany 
polityk angielski lord Bledisloe, b. gu- 
bernator generalny Nowej Zelandii, 
stojący na czele specjalnej komisji stu- 
diów nad zagadnieniami kolonialno-po- 
pulacyjnymi, 

Lord Bledisloe spędził dłuższy czas w 
Rodezji i południowej Afryce i przed 
wyjazdem do Anglii zwrócił się do bia- 
łych mieszkańców Unii z gorącym ape- 
lem o zwalczanie spadku urodzeń. We- 
dlug ostatnich statystyk w Unii Połu- 
dniowo Afrykańskiej przypada zaledwie 
4,24 mieszkańców białych pochodzenia 
europejskiego na 1 milę kwadratową, 
podczas gdy stosunek innych ras wynosi 


20,29. 

asi, cyfry dla innych domi- 
niów brytyjskich są jeszcze niższe. 
Kanadzie gęstość zaludnienia białych 
wynosi 2, w Australii 2, w Północnej i 
Południowej Rodezji 6 i 5 na 1 milę 
kwadratową. 

Stan ten jest niewątpliwie bardzo nie- 
pokojący, tym bardziej, że spadek uro- 
dzeń wśród ludności białej wzrasta z 
każdym rokiem. Z drugiej zaś strony 
próby osiedlenia większej ilości emi- 


grantów z Anglii nie dały wyników, co 
się tłumaczy zanikiem ducha ріопіег- 
skiego wśród Anglosasów. 

Lord Bledisloe wypowiada się za skie- 
rowaniem emigracji żydowskiej do 
Unii Południowo Afrykańskiej pod wa- 
runkiem przeprowadzenia ścisłej selek- 
cji osadników. Pomnożenie zaludnie- 
nia Afryki Południowej jest zagadnie- 
niem pierwszorzędnej wagi dla całego 
Imperium Brytyjskiego, jeżeli nie chce 
narazić się na niebezpieczeństwo utraty 
tego dominium. 


Kultura smoły 


Kłajpeda. (ATE). Nocy ubiegłej 
nieznani sprawcy zamalowali smołą 
wszystkie szyldy sklepów i zakładów 
litewskich. Akcja ta miała charakter 
zorganizowany, albowiem żaden szyld 
żydowski nie ocalał. Policja przepro- 
wadza śledztwo. 


Dr med. H. ZIOMKOWSK.| | 


specj. chorób skór. wener. moczopłeiowych | 


Łódź. ` Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 13-9. W niedzielę 9-12. 


„Na, Ukrajnę udała się specjalna komisja re 
wizyji а ma przeprować 
= kopalniach manganu, gdzie produkcja ogrom- 


dowych zestawień w 


Ор: 
nie spadla. Według ur: ЖУ ААН KA 


okresie 10-miesięcznym 
wydobyto około 900 tys, 
zamiast przewidywan 


rudy manganowej. 
milionów ton, 


* 

Władze sowięckie zatwierdziły plan budowy 
stacji nadawczej na górze Blbrus (Kaukaz) ил 
wysokości 4.200 m, Gmach stacji, w którym be- 
dzie sie mieściło Obserwatorium zbudowany be- 
dzie w postaci cylindrycznej. Budowa ma być 
wykończona w r. 1940. 


Pożary lasów w pobliżu Santa Monica w 
Kaliforni. trwają Praosaio 3.000 hektarów lasu 
padło już pastwą płomieni, Straty oceniane sa 
na kilkanaście milionów „dolarów. Бра, sie 


również 650 domów. дерни 086b о. 
W Rzymie w kościele św. Józefa w litu 
willi Torlonia, gdzie mieszka Mussolini wras 


z rodzina, odbyl się ślub bratanicy szefa rządu 
włoskiego Wugenii Mussolini z młodym lęk: 
rzymskim drem Carlo Goria, Na uroczystości by! 
obecny szef rządu wraz w małżonką oraz liem: 
przedstawiciele władz faszystowskich, 


"W miejscowości Tahuty w Brazylii 28-letnia. 
Rita Оопсеісао powiła czworaczki płci męskiej, 
Так matka, jak i dzieci są zdrowe. 


Min. Franck przybędzie 
do Polski 


Warszawa. (Tel. wł.) W pierw- 
szej połowie grudnia przybędzie do 
Warszawy z rewizytą do ministra spra- 
wiedliwości min. sprawiedliwości Rze- 
szy dr Franck, który, jak wiadomo, 
jest równocześnie prezesem Akademii 
Prawa, mającej na celu przystosować 
ustawodawstwo niemieckie do świato- 
poglądu narodowo - socjalistycznego. 


Zmarł brat ostatniego króla 
saskiego 


Drezno. (PAT) Na zamku Alts- 
hauben w księstwie wirtemberskim 
zmarł ub. nocy książę Jan Jerzy, brat 
ostatniego króla saskiego Fryderyka 
Augusta III. Zmarły książę liczył lat 
69, śmierć nastąpiła po przejściu cięż- 
kiej grypy. 

Książę Jan Jerzy bawił w odwiedzi- 
nach u swego szwagra ks. Albrechta 
wirtemberskiego. 

W okresie wojny światowej książę 
Jan Jerzy prowadził ożywioną działal- 
ność na terenie Czerwonego Krzyża, 
szczególnie w zakresie wymiany јећ- 
ców pomiędzy stronami wojującymi. 


Ustępstwa litewskie 
Ша Niemców 


Kłajpeda (ATE). Gubernator 
Kraju Kłajpedzkiego zatwierdził opra- 
cowaną przez sejmik kłajpedzki usta- 
wę, ustanawiając dzień 1 maja jako 
święto narodowe, 

W Kłajpedzie zjawiła się niemiec- 
ka straż porządkowa, pełniąca służbę 
na ulicach miasta. Straż ta rekrutuje 
się przeważnie z młodzieży niemieckiej. 
Oddział straży liczy obecnie 200 osób. 


Polskie pieniądze 
dla niemieckich żydów 


Jak wiadomo, pod przewodnictwem та- 
bina warszawskiego M, Schorra powstał w 
Polsce „Żydowski Komitet do Spraw Ko- 
lonizacyjnych*, Komitet ten w następu- 
jący sposób formułuje swoje zadania: 
„chodzi o pomoc ze strony Żydów w Pol- 
sce na rzecz akcji osiedleńczej Żydów w 
koloniach zamorskich”, 

Skądinąd wiadomo, że komitet ten nie 
ma zamiaru zajmować się emigracją Ży- 
dów polskich, ale — niemieckich. Kapitał 
na ten cel będzie zbierany w Polsce. 

Takie postawienie sprawy nie wywo- 
łuje w naszym społeczeństwie entuzjazmu 
i z punktu widzenia polskiego robi całą 
imprezę niepotrzebną a nawet szkodliwą, 
bo z jakiej racji polskie pieniądze mają 
być użytkowane na ułatwienie wyjazdu za 
morza Żydom niemieckim? 


—— aaa 


Niszczycielskie burze szalały nad Europa 


Orkan nad Danią — Niepokój о los dużej ilości łodzi rybackich — Burza na wybrzeżu ап- 


Kopenhaga (ATE). Orkan sza- 
lejący przez 24 godziny nad Danią wy- 
rządził wielkie szkody. W Grindsted 
zawierucha porwała wiatrak wysoko 
ści 15 metrów i rzuciła go na tor ko- 
lejowy. W porcie Eisbjerg panuje 
wielkie zaniepokojenie o losy około 50 
kutrów rybackich, które przed burzą 
yjechały na pelne morze. Jeden z 


kutrów osiadł na mieliźnie, przy czym 


gielskim — We Włoszech 


zginął jeden rybak. We wszystkich 
portach duńskich orkan spowodował 
uszkodzenia urządzeń. W Kóge na wy- 
spie Zeeland uderzył piorun w szkołę 
i poraził ucznia, któremu jednak піс 
się nie stało, gdyż przypadkowo był w 
obuwiu gumowym. 

Londyn (ATE). Burza, która 
szalałą u wybrzeży angielskich, росіа- 
gnęła za sobą 13 ofiar w ludziach. 


Straty materialne są ogromne. 

Rzym (ATE), Na wybrzeżach Mo- 
rza Adriatyckiego szaleje burza o nie- 
zwykle gwałtownej sile W pobliżu 
Pola zatonęło kilka statków турас- 
kich, a zabudowania przybrzeżne zo- 
stały zmyte przez wodę. Pod Fasana 
zatonęło około 50 łodzi rybackich. W 
pobliżu Neapolu parowiec o pojemno- 
ści 8.300 ton osiadł na mieliźnie. 
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Niekorzystny dla Polski zwrot 
w sprawie Rusi Podkarpackiej 


Jednolite, zwarte stanowisko spo- 
łeczeństwa polskiego w sprawie Rusi 
Podkarpackiej (czyli — według nie- 
mieckiego sformułowania polityczne- 
go — „Karpato-Ukrainy"*) jest znane: 
polska opinia publiczna opowiedziała 
się w sposób zdecydowany za zlikwi- 
dowaniem sztucznego tworu państwo- 
wego, który dzisiaj związany jest z 
Czecho-Słowacją, a w przyszłości dążyć 
będzie niewątpliwie do samodzielno- 
ści, do przekształcenia się w zawiązek 
„wielkiej Ukrainy" z frontem nie tyl- 
ko przeciwrosyjskim, ale i przeciw- 
polskim, a ponadto stanowi kocioł 
fermentu społecznego. Cała polska o- 
pinia publiczna oświadczyła się za 
przesunięciem północnej granicy Wę- 
gier na tym odcinku — w przeciwsta- 
wieniu do słowackiego — aż po Kar- 
paty wschodnie, co stworzyłoby wspól- 
ną granicę polsko-węgierską. 

Doniesienia warszawskich agencyj 
informacyjnych, wraz z Polską A- 
gencją Telegraficzną, budziły w spo- 
łeczeństwie polskim do ostatniej chwi- 
li nadzieję, że dążenie polskie w spra- 
wie Rusi Podkarpackiej będzie w naj- 
bliższym czasie zrealizowane, że 
oprócz parcia w tym kierunku ludno- 
ści miejscowej — do urzeczywistnie- 
nia tej koncepcji zmierzają czynnie 
Węgry, a sympatyzują z nią Włochy 
— mimo arbitrażu wiedeńskiego. 

Musimy niestety stwierdzić, że fak- 
ty dni ostatnich doniesieniom tym, o 
ile chodzi o stanowisko Węgier 1 
Włoch, na którym budowano, zaprze- 
czyły. 

Z oświadczeń węgierskiego mini- 
stra spraw zagranicznych w parla- 
mencie hbudapeszteńskim oraz posła 
węgierskiego w Warszawie wynika 
niezdecydowane stanowisko polity- 
ki węgierskiej. Opinię naszą po- 
twierdziło ostatnie oświadczenie pre- 
miera węgierskiego Imredyego: 


„Rząd węgierski zawsze domagał się 
prawa samostanowienia dla Rusi. Ze sta- 
nowiska tego nigdy nie zrezygnował, bo 
uważa takie rozwiązanie za jedynie celowe 
i pożądane, 

„Rząd uczynił i uczyni wszystko, by ży- 
czenia ludu karpato-ruskiego zostały zrea- 
lizowane, ale równocześnie w pełnej świa- 
domości swej odpowiedzialności oraz zna- 
jomości położenia politycznego muszę 
oznajmić, że nie możemy się wdać 
w żadną nieprzemyślaną akcję, 
która nie daje nadziei osiągnięcia trwa- 
łych wyników." 


Jasne było, że słowa te odnoszą się 
do wypadków, rozgrywających się na 
Rusi Podkarpackiej, od których pre- 
mier węgierski teraz ze swej strony 
się odcina. 
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| Z satyry politycznej 


Termometr i gorączka 


— Cóż tam słychać na świecie? 

— Wszystko byłoby — owszem 
nawet efektownie, gdyby nie prasa, któ- 
та ma pasję rozpisywać się o tym, co 
jest w rzeczywistości, 

— Tak samo jest w domu x choro- 
'bamti. Coraz jakaś gorączka. Ja, panie, 
zrobilem z tym porządek. Potlukłem 
termometr i teraz jest spokój. 


(„Myśl Narodowa“) 


Dziwne powietrze 
Dziwne jest u nas powietrze. Im wię- 
cej ozonu, tym duszniej. : 
(„Myśl Narodowa") 


Wspólne hasło 

— To dziwne, Anglia i Niemcy kló- 
cą się, choć oba państwa mają wspólne 
hasło. 

— A jakie? m 

— Jedna życzy drugiemu śmierci na- 
glej, a niespodziewanej. 

(„Miweka”) 


Fakt ten stoi niewątpliwie w związ- 
ku nie tylko z czeską akcją wojskową, 
ale ponadto i przede wszystkim z na- 
ciskiem dyplomatycznym zarówno 
Niemiec, jak Włoch na rząd wę- 
gierski, by rozstrzygnięcie arbitrażu 
wiedeńskiego uznał za ostatécznie 
obowiązujące. 

Wszystko to razem wziąwszy ozna- 
cza niekorzystny, ujemny dla intere- 
sów Polski obrót sprawy Rusi Podkar- 
packiej. Byłoby świadomym zamyka- 
niem oczu na rzeczywistość, gdybyśmy 
sobie z tej przykrej niestety prawdy 
nie mieli zdać sprawy. 


Stanowisko rządu polskiego 
doznaje następującego oświetlenia, ja- 
kie nasz korespondent warszawski о- 
trzymał z kół miarodajnych: 


. w„Rząd polski, stale ożywiony przy- 
jacielskim nastawieniem do Węgier i 
w kierunku ułatwienia bezpośrednie- 


go kontaktu między Polską a Węgra- 
mi, popierał działalność rządu wępier- 
skiego i wstrzymywał się od krytyki 
taktyki rządu węgierskiego i ministra 
spraw zagranicznych Kanyi. Taktyka 
ta, jak widać z prasy włoskiej, polega- 
ła na papierowym podejściu do zagad- 
nienia, 

„Polska nie miała i nie ma zamia- 


ru namawiać nikogo na żadne awan= 
tury. Węgry nie umiały wyzyskać 
wyjątkowo pomyślnej i rzadko nada- 


rzającej się okazji do zdecydowanego 
rozstrzygnięcia zagadnienia na tle о- 
gólnego kryzysu czesko-słowackiego: 
Niezdecydowana taktyka rządu wę- 
gierskiego była też powodem, dla któ- 
rego ze strony rządu polskiego to moc- 
ne zainteresowanie opinii polskiej by 
ło do pewnego stopnia O yaa 
ne. 

„Nie mniej wobec wagi zagadnie- 
nia rząd polski zachowuje nadal sta- 
nowisko przychylne do nowych tez 
węgierskich (jak plebiscyt itp. załat- 
wienie sprawy), ale nie można liczyć 
na szybkie rozwiązanie problemu. 
Rząd polski nie może iść dalej, aniżeli 
czynią to Wegry.” 


Tylko dobry i ogólnie uznany towar 
bywa najczęściej podrabiany. 
Strzeżcie się więc przed nieudol- 
nymi naśladownictwami, żądając 


wyraźnie 
wysuszonego mydła 
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Nieprawdopodobne brednie 
prasy angielskiej 


о planowanym jakoby zagarnię. 


„przez Polskę Rusi 


Podkarpackiej 
Londyn. (ATE). Pod tytułem | Londynie i Paryżu przeciw Polsce i 
„Polska planuje ząagarnięcie Rusi | Węgrom. 
Podkarpackiej" ¿Evening Standard“ 3) Biuro Ligi Narodów zaprzeczylo 


zamieszcza fantastyczne doniesienia, 
według których toczyć się mają mię- 
dzy Polską a Niemcamj układy na te- 
mat rzekomego usunięcia z Gdańska 
władzy Ligi Narodów, w zamian za co 
Niemcy zgodziliby się na zajęcie Rusi 
Podkarpackiej przez Polskę j Węgry. 
Pismo podaje nawet datę 27 listopada 
jako termin, kiedy miałaby się rozpo- 
cząć wspólna akcja Polski i Węgier w 
tej sprawie. 

Jedyną prawdziwą informacją w 
powyższym artykule jest stwierdzenie, 
że stosunki na Rusi Podkarpackiej 
stają się coraz bardziej chaotyczne, a 
władze czeskie są bezsilne, jeśli idzie 
o zaopatrywanie ludności w żywność. 
którą otrzymywano dawniej z dolin, 
oddanych obecnie Węgrom. 

W związku z tymi wiadomościami 
stwierdzić jeszcze należy co nastę- 
puje: 

1) „Times* donosi, że rząd niemiec- 
ki oficjalnie zaprzeczył pogłoskom 
prasowym, jakoby robił démarche w 
Warszawie i w Budapeszcie w sprawie 
Rusj Podkarpackiej. 

2) Tutejsze poselstwo rumuńskie 
kategorycznie zaprzeczyło, jakoby 
rząd rumuński uczynił dómarche w 


wiadomościom o rzekomej rezygnacji 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku i zniesieniu jego urzędu. 


W uzupełnieniu powyższej wiado- 
mości ATE zaznaczamy, że w „Eve- 
ning Standard" znany publicysta ,An- 
gur"”-Poliakow podawał, iż Polska o- 
raz Węgry miały wysłać уу niedzielę 
wojską na zajęcie Rusi. Oddziały pol- 
skie miałyby zabawić na Rusi tydzień, 
a później zostać wycofane. Za osią- 
gnięcie tej wspólnej granicy Polska 
rzekomo miała się zgodzić na zlikwi- 
dowanie roli wysokiego komisarza w 
Gdańsku. Dalej „Augur“ podawał, że 
autostrada z Pilzna przez Pragę na 
Ruś Podkarpacką miała być dopro- 
wadzona do granicy rumuńskiej jako 
eksterytorialna. Niemcy ze swej stro- 
ny mieli zagwarantować Rumunii za- 
kup określonej ilości zboża. 

Wiadomości  „Augura'-Poliakowa, 
który nieraz wychodzi z rewelacjami 
bardzo sensacyjnymi i zawsze przez 
kogoś inspirowane, były ogłoszone 
w pierwszym i drugim wydaniu 
ning Standart“ na naczelnym mi 
seu, zostały natomiast już usunięte z 
trzeciego wydania pisma  londyń- 
skiego. Red. 


Sprawa Gdańska wymaga pilnej uwagi 


Wiadomości o odwołaniu z Gdańska Komisarza Ligi Naro- 
dów nie odpowiadają prawdzie 


Wobec pogłosek na temat Gdańska 
z kół poinformowanych oświadczono 
Waszemu korespondentowi: 


„Zagadnienie Gdańska wymaga 
bacznej uwagi i jest przez sfery pol- 
skie śledzone z dużym zainteresowa- 
niem. Protektor Gdańska, Liga Naro- 
dów straciła już nie tylko rzeczywiste, 


ale i pozorne znaczenie. Natomiast 
wszelkie wiadomości o odwołaniu z 
Gdańska wysokiego komisarza Li 


Narodów i o bezzwłocznej likwidacji 
jego stanowiską nie odpowiadają rze- 
czywistości. Pogłoski na ten temat 
pochodzące z Gdańska, należy uważać 
za balon próbny, puszczany przez ra- 
dykalne elementy Gdańska. Ani ze 
strony polskiej, ani niemieckiej піс 
nie upoważniło nikogo do takiej inter- 
pretacji wizyty wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku Burckhard- 
ta w Warszawie. 

„Ostatnie zarządzenia Gdańska, do- 
tyczące rasizmu, winny być rozpatry- 
wane przez Ligę Narodów pod kątem 
konstytucji gdańskiej. Jeżeli chodzi o 


ich skutki dla Polski, to komisarz ge- 
neralny Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku poczynił jeszcze dawniej od- 
powiednie zastrzeżenia i będzie nadal 
działał w tym duchu.* (w) 


Rada Naczelna _. 
Stronnictwa Narodowego 


Warszawa, (Tel. wł.) W niedzie- 
le, dn. 27 bm., odbędzie się w Warsza- 
wie posiedzenie Rady Naczelnej Stron- 
пісіууа Narodowego. 

Obrady rozpoczną się o godz. 10 ra- 
no i będą poprzedzone nabożeństwem 
w kościele Zbawiciela o godz. 9. 

Tematem obrad Rady będą sprawo- 
zdania z działalności Stronnictwa oraz 
ocena sytuacji politycznej. W obradach 
brać będzie udział około 150 członków 
Rady, reprezentujących wszystkie о- 
kręgi i ważni e środowiska kraju. 
Obradom będzie przewodniczył prezes 
Rady Naczelnej, prof. dr Władysław 
Folkierski. 

Ostatnie posiedzenie Rady Naczel- 


nej odbyło się 20 października 1937 rz 
i wybrało obecny Zarząd Główny Str. 
Narodowego na okres dwu lat. Obecne 
więc posiedzenie nie będzie się zajmo- 
wało kwestią wyboru władz organiza- 
cyjnych. (S.) 


Obrady PPS i ludowców 


Warszawa (Tel. wł.) Na tle ogól+ 
nego położenia wewnętrznego wywoła 
nego dekretami, zostało zwołane posie< 
dzenie Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego PPS na 30 bm. a 2 grudnia 
ludowców. (w) 


Likwidacyjna unifikacja 
„Sanacyjnych'* organizacyj 
młodzieży 


Na 8 grudnia rb. zwołany został do 
Warszawy kongres dwóch  „sanacyj< 
nych" organizacyj młodzieży, a mianowi- 
cie osławionego Legionu Młodych i rady< 
kalno - lewicowego Zw. Polskiej Młodzie+ 
ży Demokratycznej. Na kongresie tym 
тпа nastąpić połączenie obu tych orga- 
nizacyjj Nowa organizacja ma nosić 
nazwę Legionu Młodzieży Polskiej, 

Obie wymienione organizacje po utra- 
cie łask czynników oficjalnych utraciły 
również całkowicie wpływy wśród mło- 
i organizacje te zre: 
ych wpływów nie posi 
zatem obu organizac: 
zumieć raczej jako ich 
dację, 


Kto podlega jeszcze prze- 
pisom dekretu prasowego? 


Warszawa (Tel, wł.) Min, Spraw 
Wewnętrznych wyjaśnia, że tzw. biule- 
tyny prasowe, wydawane przez agencje 
prasowe, dziennikarskie itd. oraz foto- 
grafie, sporządzone przez zakłady foto- 
graficzne, podlegają przepisom ustaw 


prasowych. (w) 

Warszawa. (Tel. wł.) Ukazało 
się wyjaśnienie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych stwierdzające, że foto- 
grafie przeznaczone do rozpowszech= 
niania będą podlegały przepisom de 
kretu prasowego. (w) 


należy ro- 
zęściową likwis 


Totalizm biurokratyczny 
to najgorszy z totalizmów 


„Хапасујпо“ - konserwatywny „Czas“ 
pisze: 


więcej staje się 
m, Biurokracja, 

ja. stają się 
czynnikiem Liący m. 
swoisty totalizm biurokra- 


sze państwo бога 


coraz се] 
Wpadamy w 
tyczny. 

„Jest to chyba najgors 
Chyba nikt go sobie nie 
czą konieczną stworzyć mn przeciwwagę. 
Bo siła biurokracji leży głównie w tym, 
że nie ma jej się kto przeciwstawić." 


Nie sądzimy, јак „Czas“, by nie miał 


się kto „totalizmowi hiurokratycznemu” 
przeciwstawić. Są w kraju żywe siły po- 
lityczne. A i samorząd, do klórego wy- 


bory odbywają się obecnie, może się stać 
czynnikiem sprawiedliwej walki z 
stami biurokracji. Mamy pełna nadzieję, 
że będzie nim, 
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Dekret o usprawnieniu 


mia 27 listopada 1938 -- Numer 272 


postępowania sądowego 


Nowe przepisy z zakresu postępowania karnego 


W dniu 28 listopada 1938 r. łącznie 
z dekretem prasowym wchodzi w ży- 
cie dekret Prezydenta R. P. o uspraw- 
nieniu postępowania sądowego karne- 
go i cywilnego. („Dz. U.“ nr 89/38, 
poz. 609). Rozpatrzmy najpierw zmia- 
ny, jakie dekret wprowadził do kodek- 
su postępowania karnego. 


Otóż dekret rozszerzył zakres wła- 
ściwości rzeczowej sądu grodzkiego, 
który odtąd będzie rozpatrywał także 
przestępstwa przeciwko władzom i u- 
rzędom przewidziane w art. 129, 130, 
131, 133 i przestypstwo z art. 200 k. k., 
a należące dotychczas do właściwości 
sądów okręgowych. Dalej ustawa pre- 
cyzuje bliżej stanowisko procesowe po- 
krzywdzonego јаке oskarżyciela. 

Oskarżony, który według  dotych- 
czasowych przepisów mógł mieć do- 
wolną ilość obrońców, obecnie może 
ich mieć nie więcej niż trzech. Ta sa- 
ma zmiana dotyczy pełnomocników. 

Poważne zmiany wprowadził de- 
kret w zakresie rewizji. Według do 
tychczasowego przepisu tylko sędzia 
mógł dokonywać rewizyj bez polecenia 
sądu, we wszystkich zaś innych wy- 
padkach i to niecierpiących zwłoki na- 
leżało uzyskać zatwierdzenie rewizji 
przez sąd i doręczyć je rewidowanemu 
w ciągu 48 godzin. 

Obecnie prokurator został zupełnie 
zrównany z sędzią i nie potrzebuje le- 
gitymować się przy rewizji zezwole- 
niem sądu, a nadto policja przy rewi- 
zji winna okazać się poleceniem sądu 
lub prokuratora. 

W tej mierze uproszczenie postę- 
powania poszło jeszcze dalej, gdyż w 
wypadkach niecierpiących zwłoki poli- 
cja ma prawo przeprowadzić rewizję 
za okazaniem nakazu kierownika wła- 
ściwej jednostki policyjnej lub legity= 
macji służbowej, a następnie zwrócić 
się o zatwierdzenie rewizji do sądu lub 
prokuratora. Postanowienie o zatwier- 
dzeniu rewizji doręcza się tylko na żą- 
danie osoby rewidowanej i to w ciągu 
7 dni od zgłoszenia żądania, 

Zasada ustności i bezpośredniości 
w postępowania dowodowym doznała 
ograniczenia, gdyż prokurator przy ak- 
cie oskarżenia może wnieść wniosek o 


——— xF 


Obostrzenie nadzoru 
nad przedsiębiorstwami 
widowiskowymi 


, Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych wydało 
okólnik do władz administracy ch 
o obostrzeniu nadzoru nad przedsię- 
biorstwami widowiskowymi, jak kaba- 
retami, w lokalach gastronomicznych 
itd. z 

Coraz częściej zdarzają się skargi 
na demoralizujący wpływ, wywierany 
na młodzież wskutek nierespektowania 
nia do tych lokali 
j lat 18. Zdarzają się 
także wypadki wyzyskiwania persone- 
lu przez niesumiennych przedsiębior- 
ców. tkich przedsiębior- 
owych i lokalach ga- 
stronomicznych będzie wprowadzona 
ścisła kontrola. Za przekroczenie 
obowiązujących przepisów będzie cof- 
nięta koncesja. 

То samo tyczyć się będzie do za- 
trudniania tancerek i tancerzy poniżej 
lat 18. Personel artystyczny może być 
angażowany wyłącznie za pośrednic- 
twem koncesjonowanych biur pośred- 
nictwa pracy. Personelowi artystycz- 
nemu nie będzie wolno przebywać w 
towarzystwie gości w gabinetach i kon- 
sumować w takim towarzystwie napo- 
jów wyskokowych. 

Ministerstwo zwróciło również uwa- 
gę na wędrowne przedsiębiorstwa wi- 
dowiskowe. Zachodziły wypadki, że gru- 
py wędrowne zatrudniały osoby ściga- 
ne przez władze sądowe, albo dopu- 
szczały się produkcyj o charakterze po- 
litycznym, czy pornograficznym. Dla- 
tego sprawdzane będą dokładnie teksty 
produkcyj wędrownych grup, pr 
czym przy tekstach w języku żydow- 
skim, rosyjskim lub litewskim będą 
wymagane przez władze dokładne tlu- 
maczenia. (w) 


zaniechanie wezwania i o odczytanie 
na rozprawie zeznań świadków zatnie- 
szkałych za granicą, albo mających 
stwierdzić okoliczności, którym oskar- 
żony nie zaprzeczył. 

Oskarżonemu jednakże w terminie 
dwutygodniowym ой daty doręczenia 
odpisu aktu oskarżenia służy prawo 
złożenia wniosku uzasadnionego о we- 
zwanie na rozprawę świadków, co do 
których prokurator wnosił o odczyta- 
nie ich zeznań na rozprawie. 

Również doznała ograniczenia za- 
кайа jawności postępowania, gdyż po- 
na dotychczasowymi okolicznościami, 
uzasadniającymi prowadzenie rozpra* 
wy przy drzwiach zamkniętych, wy- 
mienia dekret „inny ważny interes pu- 
bliczny”. 

W sprawie o zniesławienie dotych= 
czasowa zasada generalna jawności 
rozprawy stała się wyjątkiem, gdyż 
rozprawa jest jawna wtedy tylko, gdy 
oskarżyciel tego żąda. 


Dekret rozszerzył możliwość wyda- 
wania wyroków zaocznych. Wyrok za- 
oczny może być wydany w sprawie o 
przestępstwo, za które ustawa przepi- 
suje jako najwyższe kary grzywnę lub 
pozbawienie wolności do dwóch lat 
(dotychczas do jednego roku). Od wy- 
roku zaocznego przysługuje sprzeciw 
względnie apelacja. Wniesienie jedne- 
go z tych środków prawnych powodu- 
je utratę drugiego, chyba że oskarżony 


połączy ze sprzeciwem, na wypadek 
jego odrzucenia, zapowiedzenie ape- 
lacji. 


Wprowadzono dalej „novum* w po- 
stacji wyrokowania w nieobecności ©- 
skarżonego, gdy oskarżony nie stanie 
na rozprawę, a sprowadzenie go połą- 
czone byłoby z niewspółmiernymi trud- 
nościami lub kosztami. Wówczas je- 
żeli z okoliczności sprawy można prze- 
widywać, że wymierzona będzie tylko 
kara grzywny lub pozbawienia wolno- 
ści nie ponad rok, sąd może zwrócić 


Kwestia emigracji Żydów 
jest sprawą międzynarodową 


Polska domagać się będzie zwiększenia ilości zezwoleń 
na wyjazd do Palestyny 


Paryż. (Tel. wł). Sen. Bórenger, 
prezes komisji spraw zagranicznych, 
oczekiwany jest z końcem tygodnia w 
Londynie celem omówienia z lordem 
Wintertonem, przewodniczącym вре- 
cjalnego komitetu dla spraw wychodz- 
twa żydowskiego. 

W kołach międzynarodowych wu- 
trwala się coraz bardziej jednak zro- 
zumienie, że ta sprawa nie może się 
ograniczyć tylko do Żydów niemiec- 
kich, lecz że obejmuje więcej krajów- 
„Zagadnienie wychodźców jest i bę- 


dzie sprawą międzynarodową* — wy- 
raził się ostatnio lord Winterton w 
przemówieniu radiowym do słucha- 
czów amerykańskich. Będzie tu cho- 
dziło więc oprócz Niemiec również o 
Polskę, która niestety posiada naj- 
większe zbiorowisko ludności żydow- 
skiej. 

Pierwszym krokiem rządu pólskie- 
go w kierunku przyśpieszenia akcji 
komitetu wychodźeczego w Londynie 
jest postawienie wniosku o zwiększe- 
nie kwoty imigracyjnej do Palestyny. 


Wynik narad trancusko-brytyjskich 


Osiągnięto całkowite porozumienie 


Projekt deklaracji 


francusko - niemieckiej uzyskał zgodę W. Brytanii 


Paryż. (Tel. wł.) Rozmowy fran- 
cusko-bry' kie odbyły się w atmo- 
sferze pełnego, wzajemnego zrozu- 
mienia. Osiągnięto całkowitą zgo- 
dność poglądów na wszystkie 
zagadnienia interesujące oba państwa, 
jak również na zasadnicze wytyczne w 
akcji dyplomatycznej oraz w sprawach 
obrony narodowej dla utrzymania i 
zachowania pokoju. Porozumienie mię- 
dzy Paryżem i Londynem w obecnej 
chwili jest tak szerokie jak nigdy do- 
tąd. W czasie wymiany poglądów nie 
zaznaczyły się żadne sprzeczności. 

Projekt deklaracji francusko-nie- 
mieckiej znalazł całkowitą, bez zastrze- 


żeń aprobatę premiera brytyjskiego. 

W konkluzji ministrowie angielscy 
i francuscy postanowili utrzymywać 
stały, szeroki kontakt w omówionych 
wszystkich sprawach. 


Ministrowie brytyjscy 
odpłynęli do Londynu 


Boulogne. (PAT) Premier Cham- 
berlain i minister Halifax z małżon- 
kami przybyli o godz. 13 pociągiem po- 
śpiesznym z Paryża na dworzec morski 
oulogne, skąd udali się na pokła- 
dzie statku „Maid of Orleans“ do Fol- 
kestone. 


Konserwy jaj na eksport 


Warszawa. (Tel. wł.) Rozmaite 
wytwórnie zaczęły eksport konserw jaj 
w postaci specjalnie zamrożonej masy 
jaj kurzych. Do pierwszej kampanii 
zużyto około 40 wagonów jaj. Konser- 
wy polskie jaj mrożonych znalazły licz- 
nych odbiorców w Anglii i Niemczech. 


Ulgi w spłacie zobowiązań 
spółdzielni rolniczych 


W Dz. Ustaw nr 91 ukazał się de- 
kret Prezydenta R. P. o zmianie p 
pisów o ulgach w spłacie zobowiązań 
spółdzielni rolniczych i ich central. 


naiwające, że obniżenie 
publiczno - prawnych nie 


może na- 
bez zgody wierzycieli i z tytułu 


umowy о pracę, które korzystają z 
przywilejów zaspokojenia przed wie- 
zytelnościami zabezpieczonymi hipo- 


Nadto ulgi, dotyczące zobowiązań 
spółdzielni rolniczych i ich central, 
rozciągają się również na poręczy- 
cieli i współzohowiązanych, którymi 
są osoby, nie odnoszące korzyści ma- 
terialnych w związku z zaciągnięciem 
zobowiązania luh przekazujące wali- 


tę z zaciągniętych zobowiązań, na 
rzecz spółdzielni. 
Jeśli uchwała wierzycieli zapadła 


jeszcze przed wejściem w życie de- 
kretu, tj. przed 24 listopada rb, ma 
być wykonywana na zasadzie dotych- 
czasowych przepisów. 


Sprawa chałupnietwa 
na Wileńszczyźnie 


Wilno, 25. 11. W związku z pra- 
cami międzyministerialnej komisji dla 
spraw przemysłu ludowego i domowe- 
go, koordynującej całokształt akcji po- 
mocy dla drobnych wytwórczości, po- 
wstała podkomisja chałupnicza, za 
mująca się organizacją pomocy cha- 
łupnietwu w Polsce. W ramach tej 
akcji przewodniczący podkomisji ba- 
wił w Wilnie i odbył dwie konferencje 
ra temat sytuacji chałupnictwa na na- 
szym terenie. 

Pierwsza konferencja, która się od- 
była w Izbie Rolniczej, dotyczyła spraw 
chalupnictwa miejskiego  (trykotar- 
stwa. garbarstwa wiejskiego, wikli- 
niarstwa i innych), druga w Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowej — poruszyła ogól- 
ne kwestie organizacji chałupnictwa 
na terenie ziem półnoeno-wschodnich 
oraz skoncentrowania całej akcji po- 
dla miejscowej drobnej wytwór 

Na konferencji szczegółowo o- 
no położenie w poszczególnych 
gałęziach rzemiosła i przemysłu, w 
których występuje u nas chałupnic- 
two. (ATE) 


się o przesłuchanie oskarżonego w dro- 
dze pomocy prawnej. Wyjaśnienia о- 
skarzonego należy odczytać na Toz- 
prawie. Wyroku wydanego w nieobec- 
ności oskarżonego, przesłuchanego w 
drodze pomocy prawnej, nie uważa się 
та zaoczny. 

Procedura: wyrokowania w nieobec- 
ności oskarżomego bez zaoczności nie 
ma zastosowania do recydywistów, 
przestępców zawodowych lub z nawyk- 
nienia. 

Dekret wprowadzł poważne ogra- 
niczenie, o ile chodzi o zażalenia na 
odmowę ścigan.a przestępstwa przez 
prokuratora apelacyjnego. wniesione 
do sądu apelacyjnego. Ograniczenia te 
są dwojakiej natury: 1) wprowadzają 
przymus adwokacki dla tego rodzaju 
zażaleń, oraz 2) kaucję w wysokości 
100 zł, której dowód wpłacenia należy 
doręczyć do zażalenia. 

Dość ważne zmiany zanotować na- 
leży w przedmiocie zapowiedzenia a- 
pelacji i kasacji. Termin do zapowie- 
dzenia apelacji i kasacji został prze- 
dłużony z 3 do 7 dni i jest zawiły. Za- 
powiedzenie wymienionych środków 
prawnych winno nastąpić bezwzględ- 
nie na piśmie, podczas gdy według u- 
chylonych przepisów można było zapo- 
wiedzieć ustnie do protokołu sądowe- 
go. Przy piśmie zapowiadającym ka- 
sację należy przy tym dołączyć dowód 
wpłacenia jednej czwartej części kau- 
cji kasacyjnej, bez czego zapowiedze- 
nia nie przyjmuje się. To ostatnie po- 
stanowienie jest nowością, mającą na 
celu zapobieżenie licznym zapowie- 
dziom kasacyj, których się nie wnosi. 

Istotne znaczenie ma przepis ogra- 
niczający możliwość korzystania ze 
środka prawnego kasacji. Według no- 
wych przepisów kasacja służy od wy- 
roków sądów apelacyjnych i od wyro- 
ków: sądów okręgowych, wydanych w 
drugiej instancji z wyjątkiem w spra- 
wach o wykroczenia i o przestępstwa 
skarbowe. 

Orzecznictwo zatem karno - admi- 
nistracyjne w zakresie wykroczeń 20- 
stało pozbawione kontroli kasacyjnej 
i sądy okręgowe będą I instancją sądo- 
wą i ostatnią. Wyroki sądów okręgo- 
wych w sprawach karno-administra- 
cyjnych są z chwilą ogłoszenia prawo- 


nie w zakresie przestępstw 

rbówych i podatkowych kasacja 
od wyroków sądów okręgowych służy 
wtedy, gdy ustawa przepisuje za te 
przestępstwa karę cięższą niż 8 tysiące 
złotych grzywny. 

Kaucja kasacyjna została podwyż- 
szona trzykrotnie, to znaczy wynosi 
300 złotych, dotychczasowa wysokość 
kaucji 100 zł obowiązuje w sprawach 
należących йо właściwości sądów 
grodzkich. 

Zwolnienia od składania kaucji zo- 
stali pozbawieni skazani na karę u- 
traty wolności przekraczającej 2 lata. 

Odroczenia i przerwy wykonania 
kary udziela prokurator okręgowy za- 
rządzający wykonanie kary, na czas 
do 6 miesięcy, (dotychczas 3 miesiące), 
prokurator apelacyjny na czas do je- 
dnego roku (dotychczas 6 miesięcy). 

Rozszerzono możność rozłożenia 
spłaty grzywny na raty z jednego roku 
na przeciąg trzech lat. 

Dekret wreszcie poważnie zwiększył 
kompetencje prokuratora i policji w 
zakresie dokonywania w toku docho- 
dzenia czynności sądowych i to ilekroć 
władze te uznają za niezbędne dla u- 
trwalenia śladów i dowodów prze- 
stępstwa. 

Podając powyższe zmiany wprowa- 
dzone do kodeksu postępowania kar- 
перо uczyniliśmy to dla celów infor- 
macyjnych, gdyż zmiany te, jak wyni. 
ka z ich treści, dotyczą przede ws 
kim praw obywatela do obrony zawar- 
tych i chronionych w k. p. k. „i. r.) 


ж ы чыл оаа 


Komunikat meteorologiczny 


Chmurno z przejaśnieniami 


W piątek przeważała w Polsce pogoda 


słoneczna 0 umiarkowanym chmurze- 
niu, Do południa na Wileń ¿nie pa- 
dały miejscami slabe desze a w Malo- 
polsce wschodniej było mglisto, Ternpe- 
ratura o godzinię 14 wynosila od 7 stopni 


na północy do 12 st. na południu kraju; 
w Tatrach wysokich notowano — st. 
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY NA SOBOT 
Chmurno z rozpogodzeniami, na sa- 
chodzie przelotne deszcze. Dość ciepło, 
temperatura około 10 st. Umiarkowane 
wiatry zachodnie. Hana miejscami 
mg'y. 
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Псб „radomyzczańskiogo Marsej“ 


stanie przed sądem 


Radomsko, 25. 11. — W najbliż- 
szych dniach przed Sądem Okręgowym 
w Piotrkowie odbędzie się trzeci z ko- 
lei przeciwko krwawemu zbirowi Ta- 
deuszowi Niedzierskiemu, który wspól- 
nie z zastrzelonym niedawno bandytą 
Mieczysławem Gajewskim, zwanym po- 
pularn „radomszczańskim Maru- 
szeczką" dokonał kilku zbrodni i na- 
padów rabunkowych. 

Wyznączona trzy miesiące temu 
rozprawa nie odbyła się na skutek 
wniosku obrony bandyty, domagające- 
go się przesłuchania w charakterze 
świadka matki Gajewskiego. 

Wyznaczona w pierwszych dniach 

ażdziernika rb. rozprawa również się 
bie odbyła z powodu nieobecności o- 
skarżonego, który, jak się później oka- 
zało, na kilka dni przed rozprawą usi- 


Demonstracje przeciw- 
żydowskie na Węgrzech 


Budapeszt. (PAT) W Buda- 
peszcie i kilku. miastach prowincjo- 
nalnych odbyły się demonstracie orze- 
ciwżydowskie. 


Nowe ilustrowane kartki 
pocztowe 


Min. Poczt i Telegrafów wprowadzi- 
ło do obiegu z dniem 11 listopada rb. 
serię złożoną z 60 ilustrowanych kartek 
pocztowych ze znaczkiem wartości 15 
groszy dla korespondencji krajowej œ 
raz ze znaczkiem 30 groszy dla kors- 
spondencji przeznaczonej za granicę. 

Na kartkach znajduje się jedna z 60 
ilustracyj przedstawiajacych postacie o- 
raz zabytki i pomniki kultury i sztuki. 

Niezależnie od tego wprowadzone zo- 
stały do obiegu „zwyczajne kartki pocz- 
towe nowego nakładu wartości 10 gro- 
szy dla korespondencji miejscowej, 45 
groszy dla krajowej. 25 groszy dla ko- 
respondencji do niektórych krajów o- 
ściennych i 30 groszy do zagranicy 
(również i z opłaconą odpowiedzią). 


śnieżyce szaleją w Ameryce 
Nowy Jork. (РАТ) Nad północ- 
no-wschodnim obszarem Stanów Zjed- 
noczonych szaleje śnieżyca. Powłoka 
śnieżna w Nowym Jorku ma trzy cale 
grubości. Temperatura spadła do 23 st. 
Farrenheita. Tak niskiej temperatury 
nie notowano o tej porze od roku 1898. 
Ofiarą śnieżycy padły 34 osoby. 


Statek zatonął 


Hamburg. (PAT) Statek estoński 
„Elenna" zatonął na Morzu Półnoentm. 
Załogę zdołano uratować. 


Poznań liczy 

270 tysięcy mieszkańców 

Według obliczeń Urzędu Statystycz- 
nego stoł. m. Poznaria liczbą miesz- 
kańców w naszym mieście wynosiła w 
dniu 1 października rb. — 270.538 wo- 
bec 267.178 w dniu 1 października го- 
ku ubiegłego, 263.632 w dniu 1 paź- 
dziernika 1936 r. Według spisu po- 


wszechnego z dnia 9 grudnia 1931 Po- 
znań liczył 246.470 mieszkańców. 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


-Potreby pszenne к 
; otręby ży! 


Pszenica ex, 
50, 


łował popełnić samobójstwo, połykająe 
kilka kawałków połamanej łyżki cyn- 
kowej. Wobec tego Niedzierskiego 
przewieziono do jednego ze szpitali w 
Warszawie, gdzie dokonano operacji, 

Obecnie po kilkutygodniowej kura- 


cji Niedzierski został przewieziony do 
więzienia w Piotrkowie, gdzie oczekuje 
na trzeci z kolei termin procesu, który 
odbędzie się prawdopodobnie w pierw- 
szych dniach grudnia, 

Niedzierskiemu grozi kara śmierci. 


Niezwykle groźny atak szału 
żołnierza hinduskiego 


Oszalały żołnierz zamordował czterech oficerów, trzech 
podnoficerów i jednego szeregowca 


Bombaj. (PAT) 

skowym Wallai pod No 
jeden z żołnierzy ind: 
ników dostał napadu 
Oszalały żołnierz zamor 


W obozie woj- 
hera w nocy 
kich wartow- 
ału (amok). 
ował 4 ofici 
rów i 3 podoficerów śpiących w 
tach oraz zranił 2 oficerów. M. i. 


zabity dowódca obozu podpułkownik 
Grey. 

Po morderczych strzałach żołnierz 
tsiłował zbiec, trafiony kulą ścigają- 
cych go padł zabity. Trzej podoficero- 
wie Hindusi zmarli. 

Ogółem ofiarami szału (amoka) pa- 
dło 8 osób. 


w stanie groźnym do szpitala 


Katowice, 24. 11. 


W środę 


Swobodę w stanie groźnym odstawio- 
no do szpitala Spółki Brackiej w Pie- 
karach Ś 

Jak stwierdzono, Swoboda dokonał 
zamachu samobójczego w przystępie 
zamroczenia umysłu, wywołanego 
przypuszczalnie nadużyciem spirytusu 
skażonego, jakim Swoboda częsta się 
raczył. 


Wyrok w procesie narodowców 
z Rybnika 


Sad Okręgowy zmniejszył wybitnie wysckość grzywny 


dniami odbyła się w Rybniku rozpra- 
wa odwoławcza 8 członków Obozu 
Wszechpolskiego w Rybniku od orze- 
czenia Słarostwa w Rybniku. które 
skazało narodowców za znieważenie 
hymnu państwowego. Jak wiadomo, 
narodowcy po odśpiewaniu Roty zain- 
tonowali Hymn Młodych, który odśpi 
wali do końcu. W międzyczasie 
rownictwo wiecu przeciwniemieckiego 
zarządziło о; 


iewanie 


hymnu pań- 


„stwowego. Oboziacy nie usłyszeli hym- 
"pu pańs twowego i nie zaprzestali śpie- 
wać Hymnu Młodych. co zostało uzna- 
ne jako znieważenie hymnu państwo- 
wego. 

Wyrokiem Sądu  Starościńskięgo 
członkowie Obozu Wszechpolskiego zo- 
stali skazani na różne kary pieniężne. 
Na skutek odwołania sprawę rozpatry- 
wał Sąd Okr. w Rybniku. który następ- 
nie rozprawę odraczył do dnia 23 bm. 
Ostatecznie po zapoznaniu 


ę z ze- 


znaniami ` szeregu świadków sąd 
zmniejszył kary pieniężne oskarżonym 
w następujący sposób: adwokatowi 
Różańskiemu ze 100 zł na 25 zł, p. Ko- 
czy z 30 zł na 25 zł, p. Ładanajowi z 
50 zł na 25 zł. p. Kochanowskiemu ze 
100 zł na 45 zł. p. Żołądkowi z 30 zł 
na 15 zł, p. Gorzycy ze 100 zł na 25 zł, 
p. Kłoskowi z 30 zł na 15 zł i p. Cze- 
chowi z 50 zł na 25 zł. Proces wzbudził 
duże zainteresowanie. (p) 


Urugwaj przeciw (migracji 
żydowskiej 


Buenos Aires. (РА'Г) Donoszą tu 
z Montevideo, że poselska izba Urugwa- 
ju ma rozpatrzyć projekt ustawy imi- 
gracyjnej. Wychodzący w Montevideo 
dziennik „La Plata“ zaznacza, że pro- 
jekt ten jest utrzymany w duchu anty- 
semiekim. 


Epidemia wśród bydła 
w Chile 


Buenos Aires. (PAT) W niektó- 
rych okręgach Chile wybuchła groźna 
zaraza wśród bydła rogatego, której 0- 
fiarą padło już kilkaset sztuk. Sanitar- 
ne władze chilijskie zastosowały ener- 
giczne środki celem zapobieżenia dalsze- 
mu szerzeniu się zarazy, która spowodo- 
wała już podrożenie mięsa w pewnych 
okolicach kraju. 


Fałszowanie historii 
na wystawie w Oliwie 


Gdańsk. (Tel. wł.) W Oliwie otwar- 
to wystawę, ilustrującą historię gdan- 
skich sił zbrojnych. Wystawa oczywi- 
ście fałszuje historię. ` 

Przedstawia ona też i szkoły „ducha 
żołnierskiego" w Gdańsku w teraźniej- 
szości. Z tego właśnie względu hitle- 
rowska impreza zasługuje na specjalną 
uwagę. 

Ghamherlain nie radzi 
Spieszyć Się 

Londyn. (PAT) Wiadomość o 
rozmowie prem. Chamberlaina z ks, 
Windsoru wywołała w Londynie wiel- 
kie wrażeni: 

„Yorkshire Post“ pisząc na temat 


ten twierdzi, że Windsoru wyraził 
gotowość pełnienia jakiegokolwiek u- 


rzędu publicznego. gdyż dotychczasowe 
hezczynne ie przestało mu się po- 
dobać. Omawiano również sprawę 


azdu ks. Windsoru do Londynu, 

czym (Chamberlain radził mu 
yé, obiecu- 
y natychmiast 
ynu. 


Losowanie honów 
Fundusz mwestyevineno 


W dnip 24 listopada 1938 r, wylosowane zo- 
stały do umorzenia bany Fundusze Tnwestyczj. 
1.414. 4.033, 1 


jąc. że sprawę tę poru 
po powrocie do Lon: 


a 


“катт z dnia 10 listopada 1933 
рә, U RU P nr AB. noz 004). Wylosowane 
bony wskupywane sa przez kasy urzędów skar- 

eh ро 100 


18-letni 


„pojazd”, wymagający nie- 
zwyk obionego poczucia równowagi, 
sporządził sobie 18-letni Mieczysław Śmie- 
chowski z Lubonia. Jest to jedno koło ro- 
werowe z widelkami, na których umoco- 
wano siodełko. Przytwierdzone do osi pe- 
dały pozwalają obracać kolem i — jechać. 
Młodzian zgłosił się do naszej redakcji 
w dniu wczor: о 
na swym cy 
wyglądała bardzo prosto. 
kiem z tyłu p. Śmiechowski usadowił się 
na siodeiku i z całą swobodą objeżdżał 


ieczysław Śmiechowski z 


Nałogowego pijaka spirytusu skażonego przewieziono 
przed południem dokonał zamachu na 
ie w mieszkaniu własnym w 
Dąbrówce niej lwester 
Swoboda (3 Maja 17). Poderżnął on 
sobie żyły u lewej ręki, a następnie 
bluzgając z ręki krwią wyskoczył z ok- 
na I piętra na chodnik, skutkiem czego 
cdniósł dalsze poważne obrażenia. 
Rybnik, 24. 11. — Przed kilku 


podwórze redakcyjne, dokonywując przy 
tym karkołomnych, obrotów w miejscu, 
dokoła osi. 

— Jak dlugo uczył się pan jeździć na 
tym kole? 

— Około trzech tygodni. Zmontowałem 
je sobie w początkach sierpnia rb. W przy- 
szłym roku chcę zbudować nowe koło, z 

idełkami o wysokości dwóch metrów. Na 
iodełko hędę wchodził po drabince, a Kô- 
ło będzie się poruszało za pomocą prze- 
Jadni. gdyż 
znacznie wyżej. 


pedały muszę umieścić 


Lubonia popisuje się w Poznaniu karkołomną ji 


а па jednym kole 


Dowiedzieliśmy się dalej, że p. Śmie- 
chowski posługiwał się swym dziwnym 
„rowerem“ przy odbywaniu dłuższych 


żdżek, z 


Luhonia do Poznania, a 
nawet do Mosiny. Twierdzi, że można nim 
swobodnie jechać nawet po nierównyrs 
bruku i wybojach, а nawet po schodach 

— A ile też razy wywrócił się par 
przed opanowaniem tej sztuki? — padł, 
niedyskretne pytanie. 

— 0, tego to bym nawet nie zliczył — 
odpowiada 2 uśmiechem ekwilibrystyczny 
rowerzysta. (mz) 
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Ejtinson w Widzewskiej Manufakturze? 


Widzewska Manufaktura powinna się stać napowrót chrześcijańską, polską 


Łódź, 25. 11, — W polskim społe- 
czeństwie łódzkim panuje powszech- 
nie mniemanie, że sprawa Widzew- 
skiej Manufaktury dojrzała do rady- 
kalnego rozwiązania. 


Nie można absolutnie tolerować o- 
becnego stanu rzeczy, kiery przedsię- 
hiorstwo to zalega podobno z kolosal- 
ną sumą 12 milionów złotych podat- 
ków państwowych. 

Tak zwany „szary człowiek", rozu- 
mujący jasno i trzeźwo, nie rozumie- 
jący różnych kruczków i zagadek — 
staje zdumiony wobec tak olbrzymiej 
zaległości podatkowej, Jak to? — prze- 
cież on musi płacić terminowo i regu- 
larnie, musi bacznie pilnować czaso- 
kresów skarbowych, nie wolno mu za- 
legać z podatkami, a gdyby to śmiał 
uczynić, srodze by się rozczarował. 
Tym czasem są w państwie tacy, któ- 
rzy zalegają z podatkami ійзсуті w 
miliony. 

То się w umyśle „szarego człowie- 
ka" stanowczo nie może pomieści: 


КОС JEDNAK NIE PRZYSZEDŁ 


Przez dłuższy czas krążyły w Łodzi 
uporczywe pogłoski, że do Widzew- 
skiej Manufaktury przyjdzie Adam 
Koc. Nie spełniły się one, bo oto były 
szef „Ozonu* uplasował się w Banku 
Handlowym. 


„Nie przyszedł Koc, ale ma rzekomo 
objąć prezesurę zarządu Widzewskiej 
Manufaktury inż. Szczerba-Rawicz. 

Któż to jest inż. Szczerba-Rawicz? 

Со do jego „osoby nie ulega w każ- 
dym bądź razie wątpliwości, że jest 


э=- ZZ 


Dzieci spowodowały pożar 


Łódź, 25. 11. — W kolonii Nowy 
Świat dzieci spowodowały pożar, który 
zniszczył zagrodę Jana Kaźmierczaka, 
wyrządzając strat na 5 tys. zł. 

Podczas ratunku mienia dwie oso- 
by uległy poparzeniu. 


Ofiary na FON 


Łódź, 25. 11, — Na ręce dowódcy 
O. K. IV gen. W. Thommóe w ciągu 
kilku ostatnich dni wpłynęły następu- 
jące ofiary na FON: 


1) Bolesław Kotkowski i Ska, Za- 
kłady Graficzne 8. A. w Łodzi (Dow- 
borczyków 18) — 3000 zł. 

2) Stowarzyszenie Właścicieli Pi- 
wiarń na Województwo Łódzkie w Ło- 
dzi (Radwańska 7) oraz Browar Gusta- 
wa Kajlicha (Orla 25) — 5895,14 zł. 

3) Elektrownia Miejska 8. А, w 
Zgierzu — 3000 zł. 

3) Kolejowe Przysposobienie Woj- 
skowe, ognisko Panki (stacja kolejowa) 
— 1 granatnik z wyposażeniem. 


placówką gospodarczą 


nie można dopuścić do tego, aby miało 


związany bardzo silnie z koncernem ' 
się rozsze! t ejtingonowskie panowa- 


Ejtingona. 

Czyżby to miało oznaczać, że ejtin- 
gonowskie szpony wyciągają się po 
Widzewską Manufakturę? 


CO WYPADA ROBIĆ? 
Jest rzeczą jasną, że za żadną cenę 


skie musi powrócić 


Rozpruł brzuch przeciwnikowi 
Sąd skazał zabójcę па 6 lat więzienia 

Łódź, 25. 11. — W dniu 2 paźdz. a Stusiński uderzył Pasiaka krzesłem, 
nika rb. Bronisław Opasiak (Jasna 4), | po czym zbiegł na podwórze, _ 
poprzednio karany czteroletnim wię- W ślad za nim podążył Opasiak, do- 
zieniem za kradzież, spotkał Tadeusza | gonił na podwórzu i nożem rozpruł mu 
Stusińskiego i Ottona Bonna (Zgierska | brzuch, tak że wypły nęły jelita, Nim 
nr 126), przybył lekarz pogotowia ranny zmarł. 

Opasiak ze Stusińskim pokłócili si Opasiak zbiegł, a gdy go następnego 
ale Bonn ich pogodził Następnie poszli / dnia odszukano, tłumaczył, że to nie 
do mieszkania Bonna na libację. Tu | on zabił Stusińskiego. 
znów wynikła sprzeczka, a gdy Bonno- Sąd Okręgowy skazał B1-letnego 
wa zwróciła uwagę, że zbyt głośno za- | Bronisałwa Opasiaka na 6 lat więzie- 
chowuje się, Opasiak wszczął burdę, і nią. 


Budowa ścigacza najaktualniejszym hasłem 


к 


dowa ścigaczy. Łódz i całe wojewódz- 
two łódzkie również na pierwszym 
miejscu postawiły sprawę ufundowa- 
nia ścigacza dla Marynarki Wojennej. 

Jak się w związku z tym dowiadu- 
jemy, celem przeprowadzenia akcji 
zbiórkowej na ścigacza Okręgu Łódz- 
kiego, zostanie powołany specjalny Ko- 
mitet. Organizacyjne posiedzenie Wo- 
jewódzkiego Komitetu Zbiórki na ści- 
каста odbędzie się w dniu 25 listopada 
rb, o godz. 18 w sali Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łodzi 


Tylko silna flota jest jedyną gwa- 
rantką naszego bezpieczeństwa na mo- 
rzu. Zrozumienie konieczności dozbr! 
jenia Polski w tej tak ważnej dziedzi- 
nie ogarnęło już całe społeczeństwo. 
Dowodem tego jest coraz większa 0- 
fiarność na F. O. M. Każdy okręt pod- 
wodny, każda pomocnicza jednostka 
bojowa Marynarki Wojennej, każdy 
аа podnosi potencjał obronny Pol- 
ski, 

Obecnie najaktualniejszym hasłem 
miast i wsi Rzplitej Polskiej jest bu- 


W kłębach dymu lęgnie się grużlica 


Komisje, komisje, komisje... — Uwolnić Łódź od dymu 


Łódź, 25. 11. — Komunikat Zarzą- 
du Miejskiego doniósł ostanio, że roz- 
poczęte zostały prace miejskiej komi- 
sji do spraw walki z zadymieniem Ło- 
dzi. Powołano w wyniku obrad komi- 
sji trzy sekcje: sekcję do badania stop- 
nia zanieczyszczenia powietrza w Ło- 
dzi, sekcję, której zadaniem będzie pra- 
ca nad ustaleniem metody walki z dy- 
mem w Łodzi oraz sekcję, jaka zajmie 
się opracowaniem norm pewnych, re- 
gululgcych walkę z zadymieniem mia- 
sta. 

W OKRESIE STUDIÓW... 


Jak więc widzimy, zabrano się do 
rozwiązywania pilnego dla Łodzi za- 
gadnienia z całym arsenałem komisyj 
Wzięto problem oddymienia na war: 
sztat studió Tego jeszcze nie było. 


Nie można w nieskończoność prze- 
dłużać obecnego stanu rzeczy, kiedy 
tumany kurzu i pyłu oraz chmury za- 
nieczyszczają łódzkie powietrze, W tej 
atmosferze znajduje się dogodne pod- 
łoże wielu chorób, a nade wszystko 
gruźlicy. 

Jakże w obecnych warunkach łódz: 
kich może wyrastać zdrowa i pełna sił 
dziatwa? Jakże można uchronić mło- 
dzież od chorób płuc? , 


dach do stolicy i na przeprowadzeniu 
tam szeregu konferencyj. Dziś sprawa 
posunęła się dalej: potworzono komór- 
ki badawcze. 

Czy w potopie dysknsyj sekcyjnych 
zagadnienie oddymienia Łodzi utonio, 
czy też szczęśliwie w pozytywnym pla- 
nie realizacji — przyszłość pokaże, 

CHODZI NIE TYLKO O CZYSTOŚĆ 
MIASTA. 


Jak dotychczas kończyło się na wyjaz- | 


W każdym bądź razie trzeba wyr: * 
źnie stwierdzić, że zagadnienie odd Czekamy niecierpliwie na wyniki 
mienia Łodzi dojrzewa coraz bardziej | rozpoczętych studiów nad zapadnie 
do należytego i śpiesznego rozwiąza- | niem oddymienia Łodzi. Ору prace ba- 
nia dawcze bez prz ód posuwały się 


szybko naprzód i oby jak najprędzej 
przystąpiono do prac praktycznych, 
uwalniających Łódź od dymu. (j) 


Przecież tu chodzi nie tylko o czy- 
stość miasta, ale przede wszystkim o 
drowie mieszkańców. 


Skoro zdarza się taka jak obecna 
okazja do wyzwolenia z ucisku Koh- 
nów 5 tys. robotników, to okazji tej ab- 
solutnie nie powinno się stracić. Na- 
leży zastosować wszelkie te ogólnie о- 
bowiązujące przepisy, jakie odnoszą 
się do opornych podatników. Przecież 
przepisy te przewidują możliwość prze- 
prowadzenia licyta: Dlaczego się tej 
konsekwencji nie wyciąga? Co stoi na 
przeszkodzie? Kto i jakimi się kieruje 
względami? z 

Nie ulega wątpliwości, że obecny 
stan rzeczy należy zmienić, jednak nie 
może się to stać w formie ugruntowa- 
nia się Ejtingona w Widzewskiej Ма- 
nufakturze. „Widzewska“ powinna być 
wydobyta spod żydowskich wpływów 
i stać się — powtarzamy — z powrotem 
chrześcijańską, polską placówką go- 
spodarczą. (Ł) 


ss saka NAA 
Migawki łódzkie 
Po spirytus na grzankę... 


— Już doktór dzisiaj więcej nie będzie 
przyjmował. “Ç 

— Co znaczy nie przyjmie? 

— Tak, już wszystkie numerki wydane. 

— (o mnie numerki obchodzą, numer- 
ki to na pieski, a ja tu nie po numerek 
ino beż to, że słabowity jezdem i musowo 
na badanie doktorskie przyszłem. š 

— Dzisiaj doktór pana nie przyjmie, 
jutro niech pan przyjdzie od rana. 

— Czego? Jutro? Dzisiaj jezdem chory 
— a jutro to mnię może szlag trafić. Abo 
się członka bada, a jak nie, to taką gran- 
dę zrobię, że paniusie pogotowie naruszo- 
ną do szpitala wywiezie na jej włąsny ra- 
chunek. Czy ja jezdem dla Kasy Chorych, 
czy Kasa Chora dla mnie? Bo jak wypad- 
nę ze swojej wasserwagi i z nerw wyjdę, 
to nie jezdem odpowiedzialny za swoje 
słowo, co mi śię może wypsnąć bez zęby 
na te oto poczekalnie. 

— Niech się pan uspokoi, zaraz z pa- 
nem doktorem porozmawiam, može zrobi 
dla pana wyjątek. 

— A no poczekać mogę, bardzo grzecz- 
nie przepraszam, jako że czasowy jezdem. 

W gabinecie lekarskim. 

— Со pana boli? 

— Jak to co mnię boli? 
ten przykład. 

— Dobrze, ale specjalnie co panu dole- 
ga? 

— Specjalnie, to dolegliwość czuje na 
dobijanie we środku. Bo jak mi się ćko, 
to nigdy nie wim, czy mi zawsze ten gaz 
gębą wyńdzie, a zresztą рар je doktór, to 
musi lepiej wiedzieć, jaką mam dolegli- 
wWoŚĆ. 

— Musi pan wyraźniej określić okolicą 
bólu; czy przy s rcu, czy przy żołądku? 

— Przeważnie na wuntpiach mnie co- 
sik doliga. 

— Niech się pan rozbiera. 

— Ciego?, żeby mi jeszcze marynarka 
zginęła bez te badanie. 

— Panie, ja nie mam czasu, 
czekają. 

— A niech czekają, na to są pacjenty, 
żeby czekały. Gorzej by było, żeby pan na 
nich czekał, a po prawdzie przyszedłem 
prosić, żeby pan doktór zapisał mi trochę 
spirytusu dla mojej żony na grzankę. bo 
je cierpiąca nerkowo. Sąsiadka poredziła, 
że to git robi. 

— Przede wszystkim każę pana wyrzu- 
cić z gabinetu. Najpierw awantury pielęg- 
niarce pan robi, a następnie kpiny z leka- 
rza. 

— Wolno panie doktór, po tym oberka, 
należy mi się lekarstwo dla żony. Jak pan 
mi nie da, to ja się tak tu odegram, ża 
pan ruski miesiąc popamięta. Strącać z ty- 
godniówki to sie trunca, a jak raz trza 
rzetelnego likarstwa, to sie mówi, że sie z 
gabinetu będzie gościa spuszczać, Jak 
[ESSE klejent, to sie go tak przyjmu- 
е? 

— Panie, jak рап nie wyjdzie, to 
dzwonię po policję, żeby pana usuneli 

— Owszom zadzwonić to pan możesz, 
śle usujnąć to nie. Jezdem członek i mam 
żądanie na likarstwo. 

Lekarz stwierdziwszy, że pan Walenty 
Skowronek jest pijany i że dobrowolnie 
nie wyjdzie z gabinetu, skomunikował się 
z policją, która amatora spirytusu odsta- 
wiła do komisariatu, spisawszy uprzednio 


protokół. 
DEK-TA. 


Wszystko na 


pacjenci 


za- 
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Przejazd 50, Wpsztajn (żyd) Piotrkowska 223, 
Szymański, Przędzalniana 75, 


TELEFONY: 
Pogotowie Р. O. К, 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8. 

* Pogotowie Miejskie 102.00. 


TEATRY 
Teatr Polski — Cegielniana 27 — „5 
Teatr Popularny — „Pan Jowialsk 


Paryżanka*. 

Minski brylant” | „Вігасейсу", 
Tkar — „Fortancerki" | „Mali Geniusze”. 
Kapitan Mollenard". 

ySłońce — „Pensjonarka* | „Ry 


— „Krzyk ulicy”, 

lośnie — „Naga prawd. 
Marmnotrawna córka”. 

i milionów szuka spadkobiercy", 


KOMUNIKATY 


Komunikat „Pracy Polskiej" 
. Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawo- 
dowego „Praca Polska* w Łodzi zawiada- 
mia wszystkich cztonków, że w dniu 5 
grudnia rb. o godz 19 w lokalu własnym 
przy ul. Bandurskiego 911 odbędzie się 
pierwsza lekcja śpiewu 

prowadzona przez p. dyr. Królikowskiego, 
prezesa Związku Organistów woj. łódzkie- 
go. 

W związku z tym prosimy wszystkich 
członków о zapisywanie się w sekretaria- 
cie Związku u p. Piotrowskiego, co- 
dziennie od godz. 10 rano do godz. 8 wie- 
czorem. 

Lekcje odbywać się będą dwa razy w 
tygodniu ti. pierwsza lekcja — poznawa- 
nie nut, druga zaś — śpiew. 


Тгадусујпе Andrzejki P. T. K. 
Zarząd oddziału łódzkiego P. T, K. u- 
przejmie zaprasza na 
Tradycyjne Andrzejki 
które “odbędą się w sobotę, dnia 26 listo- 


pada 1938 r, w lokalu własnym przy Al. 
Kościuszki nr 17, o godz. 20.30, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Posiedzenie Wojewódzkiej Rady Łódzkie» 
go Okr, Zw, Straży Pożarnych 
ndbędzio się w sobotę, dnia 26 bm, w sali 
reprezentacyjnej urzędu wojewódzkiego. 
Na Radzio będzie wybrany prezes Rady 

Wojewódzkiej i prezes zarządu okręgu. 


Zwrot list ofiar L. O. P. P. 

W związku z koniecznością zakończe- 
nia rachunku z wpływów i wydatków XV 
Tygodnia L. O.: P. Р, — zarząd łódzkiego 
obwodu miejskieg? L. О, Р. P. zwraca się 
z powtórnym apelem do właścicieli nieru- 
chomości ó jak najszybszy zwrot przesla- 
nych im list ofiar, Przy tej sposobności 
zarząd obwodu podkreśla, że złożenie 
choćby najdrobniejszych ofiar na przesła- 
ne listy nie jest ze strony społeczeństwa 
zwykłym aktem ofiarności, lecz nową for- 
mą współpracy nad wspólnym dobrem, 
którym jest bezpieczeństwo kraju. Złożo- 
ne grosze ofiarne przynoszą społeczeństwu 
pewność, że umocnione zostaną podstawy 
naszej ohronno Toteż udział w tego ro- 
dzaju ofiarno jest ohowiązkiem społecz- 
nym: Kto się odeń uchyla, ten dezertuje 
z pola walki o lepszą przyszłość naszego 
kraju. 

W tym przekonaniu zarząd obwodu 
zwraca się z gorącym wezwaniem do tych 
wszystkich obywateli, którzy jeszcze do- 
tąd list nie nadesłali — aby dali świadec- 
twa sobie i społeczeństwu, że łączą się wa 
współpracy nad zapewnieniem spokoju i 
bezpieczeństwa kraju, czego wyrazem bę- 
dzie deklaracja drbrowolnej ofiary na 
rzecz rozbudowy naszych si powietrz- 
nych. . 

Zarząd Łódzk, Obwodu Miejk, L. 0, P, Р, 
Zarządzenia porządkowe 
Władze starościńskie zwróciły uwagę, 


ją na teren miasta przed godziną 20. Wy- 
dano przypomnienia organom policji, w 
kierunku przestrzegania tego przepisu. 
Wjazd dozwolony jest o każdej porze dnią 
beczkowozom hermetrycznym. 
Obława policyjna 
TUbiegłej nocy policja przeprowadziła 
obławy w śródmieściu i kontrolowała za- 
równo hotele, jak i pokoje umeblowane i 
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„Siła narodu 
w samorządzie narodowym” 


Łódź, 25. 11. — Stronnictwo Narodowe w Łodzi urządza 
w niedzielę 27 bm. cztery wielkie publiczne zgromadzenia 
przedwyborcze i to w lokalach: 


1) przy ul. Krawieckiej 3 — godz. 10 rano, 


ара 


czak, adw. 


2) ul. Wacława 2 — godz. 10 
ul. Przedszkole 2 — godz. 12:30, 
ul. Bandurskiego 9-11 — godz. 
zę ch tych będą przemawiali: 
Kotowski, kpt. Leon Grzegorzak, 
arol Kowalewski, 


2.30. 

adw. Witold 
prezes Tadeusz Jędrzej- 
akademik z Warszawy Jan 


Barański, mgr Paweł Szwajdler, Władysław Ostrowski, oraz 


adw. Tadeusz Zabłocki. 


Zebrania zwołuje Stronnictwo Narodowe pod hasłem: 


„Siła narodu w sami 


ie narodowym“! 


Wstęp dla wszystkich Polaków. 


Posiedzenie akcji prasowej : 
Komitetu Pomocy Zimowej 


Opieszali płatnicy będą pomijani przy udsielaniu ulg 
podatkowych 


Łódź, 25. 11. — Pod ргуемойпіс- 
twem płka Vogla z udziałem naczelni- 
ka Wisławskiego i red. Wojtyńskiego 
odbyło się posiedzenie podsekcji propa- 
gandowo-prasowej Komitetu Niesienia 
Pomocy Zimowej. : 

Jak stwierdzono, płatników opiesza- 
łych mają urzędy i instytucje omijać 
przy udzielaniu ulg podatkowych. 
przetargach i innych sprawach. Urzę- 
dy i instytucje jeszcze przed zakończe- 


Postanowiono wprowadzić akcję 
propagandy Pomocy Zimowej w kinach 
i na placach publicznych. Omówiono 
sprawę wycieczki do Tanich Kuchen, 
jak również sprawę urządzenia 
„gwiazdki“ dla najbiedniejszych. Po- 
stanowiono wreszcie rozpisać konkurs 
na najlepsze hasło, nawołujące do pła- 
cenia świadczeń na Pomoc Zimową. 

Zgłoszenia na konkurs przyjmowa- 
ne będą do 5 grudnia rb. w Wydziale 


niem akcji Pomocy Zimowej otrzymają | Opieki Społecznej pok. nr 41. 


listy opieszałych płatników. 


Połów na przestępców 


Policja zatrzymała trzech opryszków, poszukiwanych 
za różne przestępstwa 


Łódź, 25. 11. — Policja łódzka za- 
trzymała trzech przestępców, poszuki- 
wanych listami gończymi przez różne 
sądy. Na ul. Limanowskiego zatrzy- 
many został Zygfryd Aleksander Poł- 
czyński, bez stałego miejscą zamie- 
szkania, poszukiwany przez Sąd Gro- 
dzki w Poznaniu, za pięć różnych 
spraw o kradzieże. 

Na ul. Lutomierskie zatrzymany 
został Rafał Herczkowicz bez stałego 


miejsca zamieszkania, znany konio- 
krad wielokrotnie karany, poszukiwa- 
ny przez sądy za różne przestępstwa. 

Na ul. Lutomierskiej zatrzymany 
tobusowym, zatrzymano Henryka Bo- 
lesławskiego, poszukiwanego przez 
Wydział Śledczy w Toruniu za kra- 
dzież 1000 zł. w gotówce. Bolesławski 
skradł również mundur porucznika 
marynarki i w mundurze tym graso- 
wał ostatnio po Łodzi, 


Nowa ustawa prasowa 
a kolportaż gazet 


Dekret Prezydenta Rzplitej z dnia 
21 listopada 1938 pt. „Prawo prasowe" 
reguluje m. in. w całym kraju sprawę 
kolportażu gazet, W tej sprawie mia- 
rodajny jest art. 21 wspomnianego de- 
kretu, ogłoszonego w De, 0, R. P. z dn. 
22 bm, nr. 89 рох, 608. Artykuł ten 
brzmi jak następuje: 


$ 1. Sprzedażą uliczną czasopi- 
sma może się zajmować każdy, kto 
złoży odpowiednie zawiadomienie 
powiatowej władzy administracji 
ogólnej. 

$ 2. W zawiadomieniu podać 
należy imię, nazwisko, datę urodze- 
nia i adres osoby, która składa za- 
wiadomienie. 

$ 3. Władza wyda natychmiast 
bezpłatne potwierdzenie o złożeniu 
zawiadomienia. 


$ 4. Władza może zabronić zaj. 
mowania się uliczną sprzedażą cza- 
sopisma temu, kto pod pozorem lub 
przy sposobności wykonywania te- 
go zajęcia szerzy uliczną agitację 
polityczną, wywołuje zamęt publi- 
czny lub dokonywa przestępstw. 

Wszyscy trui су się uliczną 
sprzedażą gazet winni najdalej w cią- 
gu trzech miesięcy, a więc najdalej do 
28 lutego 1939 uczynić zadość wymo- 
gom powyższego artykułu, 

Każdy, kto trudni się i zamierza 
dalej trudnić się kolportażem ulicz- 
nym gazet, powinien zawiadomić o 
tym swoje starostwo powiatowę wzglę- 
dnie grodzkie i otrzymać potwierdze- 
nie na piśmie o złożeniu zawiadomie- 


nia. To potwierdzenie wystarczy do 
legalnego zajmowania się sprzedażą n- 
ą czasopism. 


“ССС 


różne inne podejrzane lokale, badając 
szczegółowo persontlia czasowo zainsta- 
lowanych osób. 

W wyniku tej obławy zatrzymano oki 
ło 50 podejrzanych osób, które dla bliż- 
szego zbadania przewieziono do wydziału 
śledczego. 

Zerwane rokowania 

Mimo zapowiedzi prace komisji miesza- 
nej dla opracowania dodatkowej taryfy w 
przemyśle kotonowym nie zostały wzno- 
wione. Przemysłowcy wprawdzie zgłosili 
obecnie po zlikwidowaniu strajku u Zyl- 
berszpica swój udział w pracach komisji, 
jednak ze strony robotniczej odmówiono 
„dalszych prac uważając, że i tak całkowi- 
te porozumienie osiągnięte nie będzie i 
dla robotników znacznie lepiej będzie, gdy 
wcześniej zostaną рикада warunki 
pracy w drodze arbitrażu. 


Józef Karaś, zam. przy ul. Masarskiej 2, za- 
trzymany został na ul. Nowomiejskiej 15 w 
chwil. gdy z samochodu Mariana Rogowskiego 
skradł paczkę towaru wartości 200 zł | zamie- 


rzal zbiec, 

Do mieszkania kupca Pinkusa Windmana 
przy nl. Gdańskiej 5, włamali się złodzieje i 
skradli różne rzeczy lecznej wartości 3 400 21. 

Z bramy domu nr 104 przy ul. Piotrkow- 
skiej skradziono rower wartości 140 21, pozosta- 
wiony przez Wladyslawa Sabelę, robotnika, za- 
mieszkałego w _Wiskitnie. 

Stanisław Widuliński, zam. przy ul, Space- 
rowej 12, został zatrzymany na ul. Zgierskiej i 
pociągnięty do odpowiedzialności karnej za пе 
żywanie w zaprzęgu konia otwartymi ranami, 

24 sierpnia rb, zbiegł z domu rodzicielskiego 
16-letni Antoni Smule, mam. ostatnio przy ulicy 
p j 24 w Łodzi, Policja zarządziła pośzu- 

iwa! 

W ubikacji 


parka miejsk'ego przy ul. Ko- 


attanio zamieszkały przy ul. Napiórkowskiego 
48. Powodem samobójstwa były nieporozunńienia 
rodzinne. Zwłoki przewieziono do kostnicy, 

W bójce na ul. Przedzalnianej 80,  zamiesz- 
kaly tamże 82-letni Buzebiusz Kern, znajdując 
się w stanie pijanym, zastał poraniony nożem 
odnosząc rany twarzy | ока, Rannego odwiezio- 
no do szpitala w stanie osłabienia. 


Szoferzy żądają podwyżki 
płac 


Łódź, 25, 11. — Na skutek ponow- 
nego wypowiedzenia umowa zbiorowa 
szoferów autobsuów wygasa z dniem 
31 grudnia rb. Szoferzy wystąpili z żą- 
daniem zmiany warunków układo- 
wych, z tym, że wniesiona zostanie 
trzecia kategoria płac, a pierwsze dwie 
zostaną podniesione -— pierwsza do 
10 zł, a druga do 60 zł tygodniowo i w 
tym stosunku dla pomocy. 

Inspektor pracy wyznaczył konfe- 
rencję na dzień 29 bm. 27 bm. odbędzie 
się zebranie szoferów. 


Likwidacja zataraów 

Łódź, 25, 11. — Zlikwidowano za- 
targ w przedsiębiorstwie budowlanym 
„Geta“ Radwańska 72. 

Firma zobowiązała się wypłacić za- 
ległości w bieżącym tygodniu. 

Powstały w przedsiębiorstwie „Sa- 
пав" (Zagajnikowa) strajk szoferów 
samochodów  beczkowozów, wywożą- 
cych odpadki, został zlikwidowany. 


he а sora 


PROGRAM RADIOWY 
Sobota, dn. 26 listopada 


5.30—5.35 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 
5.35—6.35 „Chociaż goło, lecz wesolo" — Muzy- 
ka poranna (płyty): 6.85—6.50 Gimnastyka; 6.50 
do 1.00 Muzyka (plyty): 1.00—7.15 Dziennik po- 
rann; 1.15—8.00 Muzyka (płyty): 8.00—9.10 
Audycja dla szkól: 8.10—11.00 Przerwa. 

11,00—11.25 Audycja dla szkól: „Śpiewajmy 
piosenki" — prowadzi Tadeusz Mayzner; 11.25 
do 1157 Utwory Eryka Doatesa, dyryguje kom- 
pozytor (plyty); 11.57-12.08 Sygnał czasu i hej- 
nal z Krakowa; 12.08—13.00 Audycja południo- 
wa; 18.00—14.00 Przerwa: 14.00—14.50 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka- 
towiekiej pod dyr, Jarosława Leszczyńskiego. 

14.50—15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe i 
odczytanie programu; 15.00—15.30 Teatr Wyó- 
braźni dla dzieci: „Jak Wojtuś czarownikiem 
zostal“ — sluchow dla dzieci młodszych w 
opracowaniu Zofii Nawrockiej (ze Lwowa); — 
15.30—16.00 Muzyka obiadowa w wykonaniu Or- 
kiestry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza 
Seredyńskiego: 16.00—16.05 Dziennik popołudnio- 
wy; 16.05—16.15 Wiadomości gospodarcze; 16.15 
do 16.50 Kronika litervcka w opracowaniu Mie- 
czysława Brahmera. prof. U. J, P.; 16.30—16.55 
Koncert solistów, Wykonawcy: Stefania Gra- 
bowska — sopran i Irena Niemczewska — for- 
tepian. 

16.55—17.05 Pogadanka sportowa (z Krako- 
wa; 17.05—17,15 Państwo komórek przy pra- 
cy — pogadanka wygi. dr Piotr Słonimski; — 
1.15—1800 Koncert kameralny (z Krakowa); — 
18.00—18.10 Poradnik sportowy dla robotników 
— wygłosi kpt, Janusz Dobrski; 18,10—18.25 Mu- 
zyka (plyty): 18.25 
Jokaine; 18.30—19. 

i 1. Gaw 


la, 2. „Stefan Żeromski 
waniu Jana Kuczawy, 3, Naj- 
ważniejsze 140 kilometrów — pogadanka dla 
młodzieży — wygłosi Michał Sumiński, 
19.45—19,20 Przerwa- 19,20—20.00 Kapela Lm- 
dowa Feliksa Dzierżanow: тйк. Lucyny 
Szczepańskiej (sopran) 1 Radiowej", 


go z 
„Ozwórki 
Transmisja do Berlina í Урокын 20,00 do 


ekstetu Rachonia; 
Audycje informacyjne: Dziennik 
Wiadomości meteorologiczne; Wi 


Muzyka lekka w wyk. 
20,35—21.00 
wieczorny; 


„Potańczmy”* — Wykonawcy: Mała 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 


22.55 Godzina niepodzianek (ze Lwow: 
do 28,00 Wiadomości bie: 
nie wiadomości dzienni 
nikat meteorologiczny. 


11 zebrań publicznych 
Stronnictwa Narodowego 


Dziś, w sobotę, dnia 26 listopada rb. 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się 11 ze- 
brań publicznych Stronnictwa Naro- 


dowego. 

Przemówienie nt. „Prawda 6 
rządach „Frontu Ludowego" 
wygłoszą: 

przy ul. Targowej 5 kpt. Leon 
Grzegorczak, 

przy ul. Zgierskiej 150 Jan Ślich- 


ki, 

przy ul. Okrzei 20 wiceprezes Za- 
rządu Okręgowego S. N. Antoni Czer- 
nik, 


przy ul, Brzezińskiej 33 adw, Ta- 
deusz Zablocki, 
przy ul. Lipowej 47 mgr Paweł 


Szwajdler, 


przy nl. Limanowskiego 137 adw. 
Bolesław Grochowski, 

przy ul. Sterlinga 31 Rajmund 
Gacek, 

przy ul. Skrzywana 13 K. Kemp- 
ski, 

przy ul. Odyńca 15 W. Kożu- 
chowski, 

przy ul. Słowiańskiej 5 prof. J. 
Kacer, 

przy ul. Rokicińskiej 147 3. 
Kwiatkowski. 


Wstęp na zebrania wolny dla wszy- 


pernnika powiesił się Józef Silek, robotnik, o-i stkich Polaków, 


dnia 27 Hsfopada 1838 — 
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Dnia 23 listopada 195 
kich cierpieniach, o; 
nasza najdroższa s 


kuzynka i siostrzenica, &. р 


Marta 


przeżywszy lat 37, 


W ciężk'm smutku pogrążeni 


z 1713 


Poznań, Dortmund - S, 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
stnicy parafii Jeżyckiej. 


dzinie 2,30 z k 


8 r. zmarła w Bogu, po 
patrzona Sakramentami 
iostra, bratowa, ciocia, 


Woyde 


brat 1 rodzina. 


churen. 
bm o go 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 1 
1, w, z, a — każde stanowi 
szenie nie może przekracz: 


liczb = jedno słowo, 
1 słowo. Jedno ogło- 
ać 100 słów w tym 


5 nagłówkowych. 


z - | 
Е: PIENIĄDZ | 


Wspólnika 10 000,— 


wzelednie 
snego пула 
Oferty Kiel 
Twański 


4 000,— 
I hipoteke poszukuje, _ utrzyma 
nie do śmierci. Oferty Oredownik 
Poznań zd 19 125 


Maszynę 


do pisania portabel kupie gotów- 
ka. Oferty z cena Oredownik, — 
Poznań zd 19 164 


OŻENE! | 


Panna 


pragnie korespondow 
z panem na rządowaj posad; 
cel matrymonialny, Oferty. Urę- 
downik. Poznań zd 19644 


Właściciel 


lat 29. 


FR. C 


Najnowsze modele! 


poleca 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


al, Piotrkowska nr. 102. 


HOJNACKI 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 


UBIORÓW MĘSKICH i FUTER 


è T mos 
PONCZOCH 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki í t. р 


P, 


SIENKIEWICZA 59 
3 Łódź, telef. 173-94 


Ceny przystępne 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 


`. Kupeom 


Krawaty 


poleca Szan. Odsprzedaweom 
duży wybór, ceny niakie. 


(hrześcijańska Wytwórnia krawatów 


AECH” Łódź, ul. Piwna (0 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


O największej 
katastrofie górniczej 


świętoch 
ге 


na Śląsku w 
niezwykle ciekawy 
yS 


тур grozy”, umiea 
larniejszego tygodnika 


„lustracja Polska“ 


Paza tym w numerze: 


łowicach r. 1884 mówi 
portaż historyczny pt. 


zony w nrze 48 najpopu 


Pomnik lotników rumuńskich pod Warszawą, 


Gdy król królowi skład: 


wizytę, 


Соёту odzyskali w Tatrach, 
Autostrady zmieniają oblicze ziemi, 

m coraz гојпіеј w powietrzu, 
Po zgonie dyktatora nowej Turcji. 
Ostatni w sezonie wyścig samochodowy w Anglii, 
Humor bez paszportu i wiz, 
Przegląd najnowszych mód, 


Filatelistyka, 
Nowości filmowe, 
Dział młodzieży, 


Rozrywki umysłowe oraz mnóstwo aktualności 


nieruchomości kawaler szuka to- z kraju 1 ze świata. zg 1710711 
ny stosownej kupiectwa. Oferty 
Öredownik. Poznań. zd 19 686 
dk A Technik dentystyczny Uczeń ART 
etnia katolik. pracujący w operatywiejpiekareki potrzebny. Р. Niemier 
rremie-|i technice zmieni, posade. Zedo: | Bnin per. Śrem, zd 118.500 
ramę szenia g podaniem warunków = 
> 4 j T rts |pracy prosze kierować: Zdzisiaw | Poszukuję 
BEAC ALE ła ZAW езү ТЕ 
| © SPRZEDAŻE | асса Rakoniewice здр 
— | Єх WIEJSGA | 
Ргаѕа > Fryzjerka 
do bułek i całkowite nrządzonie Uczeń [zaraz potrzebna dobra siła. Gdy. 
skladowe Oferty Oredownik, Po. |piskarski z: prowincji potrzebny, MiA. Olsztyńska 5. n 21 820 
тпай 24 18 076 para. Matusz, Szamotulp, пјес) = 
karni 19218 Księgowa - bilansistka 
Restaurację = |do, samodzielnego prowadzenia 
mieszkaniem nadajaca się nócny Rządca ae handi: w. zakladzie piekna: 
lokal sprzedam, rędow -| dobrze polecony, potrzebny w L| iwiadectw. 


Oferty 
4 


nik. Poznań 


Wóz 


3 cale dohry tanio sprzedam. — 


Weinert Witaszyce, p. Jarocin. 
n2: 
Zabudowanie 
+ ogród 2 morgi taki, Ku- 
Peena powiat Śrem. 
п 22 417 
Ex KUPNA 8 
Maszynę 
do szycia, używana starą Inb ze: 
piata kupi Oferty Oredownik 
Poznań zd 19 612 
Ez ZGUBY 
Rz m 
Zaginął 
10 zł wystawcą Ma- 
Ignacy na zlecenie 


26. SZUKA POSADY 


tnia, Ordynaria, | 
Zgłoszenia Par. 


364 


belskie od kw 
pensji do 200. 
Poznań 


referencjami 


Pikarnig, - cukiernia 
towała Gdynia Legionów 56. 
ng 21 821-2 


Czeladnik 
krawięcki potrzebny, Fr. Wer 
ner, Grudziądz, ul. Legionów 18. 

п 22 481 
— zzo 

Potrzebni 
inkawenci z kancja 500— m na- 
tychmiast, Zgłoszenia „do Ore- 


downika, Poznań zd 19 187 


2 fryzjerki 
manieurzystki: 3 pomocnicy, po- 
trzebni, J. Sekula Gdynia. yi 
tojańska 1. adj 19 


Kilku Е 
zdolnąch tękarzy w metalu previ- 
mie O. Wawrzyniak. Kielce, 

Miynarska 44. zdg 19 551 


Retuszer (ka) 


potrzebriy_ (л) „zaraz па wszetkim 

race е. Zgłoszenia 

oto F. Śliwiński. Wabrześno, 
zig 19 687 


Hurtownia 


sprzetów kuchennych 
dzielnego ekspędienta 
Wilno, Wielka 
zdz 19 582 


porcelany. 
poszukuje dz 
araz, Odyni 


Kwartet 


potrzebny 1 grudnia. Chojnice, 


Gdańska 1 


| RADO 


CENTRALA POZNAŃ FR RATAJCZAKA 14. 
OZAK PASAŻ оо 4 


= progra 


OGÓLNOPOLSKIE 


Niedziela, 27 listopada. 


TA5 audycja potanna* 4,20 kon- 
córt_ poranny „w. wykonari! 
Кене о rozgłośni 

6,00, dzienni 


kanonik 
wag be- 
г ipod dyr 
prof. „ks, Józefa Orsmlika. przy 
organach. Bug. Langer: 11.00 kon 
cort rozrywkowy — plyty: 1146 
audycje szkolne w programach 
radiowych — omówi dr Irena 
Skowronkówna: 11,67 sygnał cz 

su; 12.08 poranek symfoniczny, (z! 
Katowic): 1800 wyjatki корет 
Józefa: Рве ко: 


05 prze- 


glad kulturalny: 13,16 „Z naszych 
stron" — muzyka’ obiadowa (ze 
Ogloszenia do 30 słów dla ромео. | Lwowa): 14,40, „Wszystkiego ро 
kujących posady w, те) rubryce trochu” — nudseja dla- dzieci: 
obliczamy po jednej trzeciej cenie] 15,00 audycja dla wsi — poga- 
drobnych. danka. obrazok z życia wel, „Noc 
listopadowa w „Cieszynie (1018 
г! — nowela Gustawa Marein: 
bi Inn ka; 16,30 recital skrzypcowy W 
Би lawa " Niem ® Torunia: 
Syn 17,00 tygodnik dźwiokowy: 1730 
a y! : „ |müzyka  operetkowa oneert 
uczciwych, rodziców chciałby sie | rozrywkowy w wyk. małej ork 
wyuczyć dobrego Кт stry P. R. Maryli Rarwow j 
Сао, pros (sopran), Mariana Demar-Miku- 
«downika, F gzewskiego (tenor) oraz Chóru 
anda, W przerwi p, 
Uczeń 18,25 chwila Biura Studiów; 19,30 
ośmiomiesieczna praktyką. kolo: | koncert „popularny — руу. 30,15 
nialno - droceryjna z poleceniem | audycie informacyjne” 21.00 kon: 
szuka nauki. (ему Oredownik.|cert polskiej niazyk: operowej w 
Poznań zd 19 orkiestry í ch/ „R. pod 
рааш туч М Чече e: 
{ Babę ewak 
Cukiernik (коргап). Ady W ei-Kamiń- 
powrócił z Zaolzia 4 lata prak:|skiei (mezzosopran) ii „danusza 
yki poszukuje posady, Źwłosze-| Popławskiego (tenor) 
nia M Mogilno, sja do Berlina: 22,00 .. 
0-1 ka горку, Море" — 
——aU. 


Ogłoszenia ** 


„muzyka ludów 


0 ostatnie wiadomości. 


ry — Sima 


кп" 1 
rolnik 


śląskiego 
19,30 .W nied: 


„Romhowa 2 


toatralne: 1 
z a pnmietr 
14,55 pols] 

Bień 1 


roportaż muzyczny; 20,10 вр 


13,05 
ja zimę 


ak mwierzęta рга 
— pog. dla dzieci 


amowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na mtronie 6-1а- 
mowej 16 groszy, na atronie redakcyjneż (4-lamowej): a) przy końcu cześci 


rednkczjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) ns stronie drugiej 00 groszy, 


d) па stronie wiadomości mie; 


jscowych 1.— w. Drobne ogłoszeni 


a (najwyżej 100 słów, w tym 


3 nawłówkowych) slówo nagłówrcwe drukiem tlustym, 15 groszy, każde dslsze słowo 10 groszy, 


nadwyżki. 
nie: 


Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczyuając od 
«ży. Ogłoszenia skomplikowane. » zastreeżeniem mi 
Ogłoszenia do bieżncego wydania przyjmujemy 

30, rano. Za błędy drukarskie, które nie sniekaztalcsją 
treści ogloszenia, administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatą z góry. 
Nakład | czcionki: Drnkarnia Polska S. A. w Poznanin, — Konto P. K, O. Poznań 200149. Pocztowe Коліф rozrachunkówe: Poman 8, numer kartotek 08. 


jelnych 1 Światecznych da godwiny 


od 
d 


ostatniej strony; 14атоту milimetr 80 gro- 


poszórególnego ‘wypadku И» 
wodziny 10,30, а d- wydań 


Łódź — 9,06 muzyka — plyty: 


my radiowe 


Syrena" Andrzeja: Nowickiego: 
2240 muzyka taneczna — plyty: 


„ Borze- 


Ar ка 

ka: 19,20 
‚Окге, — felieton: 
19,45 ulubione, postacie z literatu- 


Ik" z Placówki Prusa 


= obrazek ełuchowiskows: 20,10 
port; 


śląskiago kwartetu — ludoweg 

7,10—7,20 nik w zimie” — 

рой: RAB „Nosówka ehoroba 
zeniecy psa” — por; 8,56 mu- 

zyka z plyt; 9,05—9,15...0 mi 

szkaniąch robotnięrych* — 

13,05 „Wspomnieni 

Łyska” — szl 


a prey żeleźnio: 


ort, 


4,40 


i| Saarbriieken 


muzyka: 15,00—15,30 audycja ro- 
rotnieza: „Robotnicy dla morza” 
19,30 egzotyczne utwory fortepia- 
nowe w wyk: A, Heintze: -20,00 
na horyzoncie dódakim — felie- 
ton; 20,10 sport. 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 
owy Я ipsk 
Kwartet smyczk. 

Koncert rozrywkowy, Lipsk = 
ХУ скоїв, popol 1700, Medio- 
lan = Koncert aymi, Riym = 
Muz, romrrw q I RI 
PTT — Koncert нуш. 1830 

= Koncert or! 
i trautónjum. 


. Niedzielskiego (plyty), 
Berlin — Muz, wloska. Kónigsw. 
Preludia (poemat nymf.) Li 
szta. 1930 Londyn Reg. — Kon: 
cert muzyki symf. 20,00 Beograd 
Muz, deta, 50,10 Künigsw, — 
ort Filharmonii Berlińskiej 
Koncert ork. | 
JU 

op. BI. 

м one 

elodie оре. 

owa. 21,00 Rzym — Koncert 


Копи 
Pilki 


sol (L. 


теў 


ku” — audzeja rezlonalna: 20,10 |zymf 24.25" Hilvezsum I Му 
рог! Jodie operetkowe Abrahama 21.30) 
K — 845 „Najnóws: е — Tr, z Opery, R. Paris — 
mm $ АӨК Koncert вул. 2200 Lahti — 


„ koncertowa. 
Recital forte 
Muz, 


22,30 Kónigaw. 
апоу; Ham 
taneczna (kwartet 
k sol.) 28,00 Kónigsw. 
Koncert wieczorny tórk. i eol.) 
3.15 Londyn, Reg. Walpo 
fort, 24,00 Bruksela 

symfoniczna z pl: 

Muz. taner: 
Frankfurt i Sztntgart — Kon: 
cart послу (Haydn i Mozart). 

Ой godz. 2 Wiedeń Wiedeń 


Koncert nocny w wyk, kwarte- 
tu smyczk, i gol. 


Prenumerata y Росе 
redakcji | administrac 

Adres 85-07, 44-01, 85-24, 35. 
odpowiedzialny: Jan Plazak z 
Władysław Maciag, Łódź, ul. 
Franciszek Przytarski ws Poznan 
Poznania, Rękopisów 
padków, apowodowanyc! 
odpowiada za dostarcze 


Poznania, 
Piotrkow. 


niezatnówionych ret 
lay, wyższe 


Lódź, ul. Główna 41 


Qbrączki ślubne | wszelka biżuterią 


zegary, zegarki i platery poleca 


w W. Szymańsik 


tel, 132-24 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it 


d, 


Drobne ogłoszenia w d 
się do godz. 10,30, w 


= 1 słowo. 


ni powszednie przyjmuje 
soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9.2 


gospodyni piecze sama" jest do 


kolonialnych i księgarniach. Сепз obniżona 


P 8426-D. 


przepisami Dra А, Oetkera pr, „Dobre 


nabycia. we, жезде ей sklepach 
0.4544 SSE 


Humor zagraniczny 


Reż 


odwrotnie! 


w Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesiecznie (7 razy w tygodniu) 
ranica miesięcznie od 8.00 zł do 000 zł (zależnia od kraju). 


centralnej: Poznań, św, Marcin 
po godz, 19 oraz w niedziele i św 
a wiadomości i 
91. Za „Kronike W 
a ogłloszeni 


jki 


cja 
ЖОЕЛ 


atarczonych numerów lub odszkodowania, 


ч er filmowy: — Musimy powtór 
cież według scenariusza amant zw; 


artykuly z m. 


i reklamy odpowiada Antoni Leśniewi: 
nie í 


тутаса, 
ч strajków ‘itp, wydawnictwo 
niema, a prenumeratorsy: nis mają prawa domagania aie niedo 


yć tę scena! Przóe 

ycięża gangstera, a nia 
(М), 

(Lustige Blatter, Berlin). | 


10. Telefony: 40-72, 14-76. 
ta tylko; 40-72. Redaktor 
Łodzi odpowiada 
lego Pomorza“ odpowinda 


razie w 
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po rosyjsku, jak wiadomo Ja- 
nek jest Wańka. Poza tym jest 
w klasie Buła, który ciągle je, 
Serdelek, który jest bardzo tłu- 
sty. 

Słowem przezwiska mają róż- 
ne pochodzenie, jedne wiodą się 
od charakterystycznych cech o- 
wego chłopca, inne są po prostu 
przekręceniem nazwiska. Cza- 
sem są złośliwe, nawet może 
trochę obraźliwe, ale ponieważ 
wszyscy się do nich przyzwy- 
czaili i używają bez chęci do- 
kuczenia, więc zapomina się po 
prostu o ich złośliwości. 

Na przykład na Stefka, który 
nazywa się Góralewicz, mówi 
się w skróceniu Goryl. Wiado- 
mo, że goryl to gatunek małpy. 
Ale nikt z wołających tak na 
Stefka, nie ma wcale chęci ura- 
żenia go. Po prostu wygodniej 
i krócej jest powiedzieć Goryl 
niż Góralewicz, albo Bartek za- 
miast Barcikowski, czy Żaba 
zamiast Rakoszycki. Zresztą 
obrażać się nie ma o co, bo 
przezwiska mają prawie wszy- 
scy. 

Do rzadkości należy, żeby na 
kogoś mówiło się po imieniu 
albo po nazwisku. Takim wy- 
jatkiem jest Wojtek Kaczma- 
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rek. Jakoś nie trzymają go się 
przezwiska i już. Na innego 
chłopca raz się tylko powie ja- 
kieś przezwisko i trzyma się go 
ono przez całe lata. A z Wojt- 
kiem jakoś się to nie udaje, 


Gdy przyszedł do pierwszej 
klasy, był bardzo mały. Naj- 
mniejszy ze wszystkich. Z po- 
czątku przyczepiło się do niego 
przezwisko Mikrus. Ale w trze- 
ciej klasie Mikrus zrobił wszy- 
stkim niespodziankę. Gdy wró- 
cił po wakacjach do szkoły, ko- 
ledzy poznać go po prostu nie 
mogli, tak wyrósł. Trudno było, 
ażeby niżsi od niego koledzy 
nazywali go Mikrusem. A on w 
ciągu roku jeszcze bardziej się 
wyciągnął. Na gimnastyce ma- 
szerował w pierwszej czwórce. 
Chudy za to był, bo chudy, ale 
wysoki. 


— Ale z naszego Mikrusą zro- 
bił się teraz wiatrak! — powie- 
dział kiedyś któryś z chłopców. 


Dobra! niech będzie Wia- 
te! — podchwycili inni. 

Jakiś czas mówili na Wojtka 
Wiatrak, ale to się nie przyjęło. 
Туш bardziej, że do wiatraka 
podobny jest człowiek wysoki 
i chudy, a Wojtek po okresie 
gwałtownego rośnięcia wzwyż, 
zaczął się rozrastać, tracić kan- 
ciastość, nabierać tuszy. Był 
już teraz nie tylko najwyższym, 
ale i najsilniejszym uczniem w 
klasie. Więc Wiatrak poszedł 
w zapomnienie. No, i później 
jakoś żadne inne przezwisko 
nie przyczepiało się do. Wojtka. 
Był Wojtek, albo Kaczmarek, 
i na tym koniec. 

W. Т. 


(Dokończenie nastąpi) 


антет 


-az1q "1Ҹ228108 9101 *2075әлр 


afejsop Јән лолоәјл pod 
`оимәа eu Aqełjduojn 
uiapó| pod Хрол  feryjAłd ош 
-juod oq ‘ән 91542 EfRMOJEAN 
Buan əz мош Каза 
*qoBrogfozJd оом 
о әшеш ӧё[еръ!лойс | deq 


-104 #ойлоЯ оё ‘nyzz m %zə[ 
zn ənam I пшор op дз èf 
=%}вор моҳ!цзоцол Аәошоа Ааа 
єцОо2вБ}вАл\ | BUOZDOWIOZIA 491 
BUIN "BUUIIZ Z ÈIS 91s5Z4) BJQJĄ 
дән про pods tfemiqopam 
т 9ourod eu órs tfeonza 'erzpn] 
afnoead arzpoa3o m  Əl92s5zəzs 
вм 'nyĄunjea odferom *óruea 
©z шәјой *zo04JRM RZ JĄUWZO| 
-ON т}Ал\цә I 4QAqO0 AEJSMOd M 
ә(пувҳѕ=м т{зАшви zəq E|UO) 

‘pepa dmoł8 охуду znf *** pol 
pod èf tsoun pèad Ansåq | ӛр 
-0M m 9IS BJEIMOZAd BH alu 
-8moalzpodsoru ӧүѕ elureł pol — 
qova} — waza BIOs үпәүшола 
ро OA0Z94 I ород JPnza шеро 
atzp3 qmejuej iq euedśsn Ха 


ша2џој= djs tjua. “uəlBərus 
akigod ‘eməzıp  auzoapazad 
ieluzon$ oroglm4Azoszi  1sef 


‘yaza du04js A ŻuUBoIq raem 
-zKł 2 ә!до І тәң Epelmodpo — 
ðs Amqdoąn aru ‘eid ofe “s 
-49 J093 BƏZI is [од ƏIN — 
"npo130 ооң — 80971 BU [JME 
-zij$ Ашә[пчолйз 'nluex) *zpoOU) 


— VH BOM — [ә20016 | тол 
'Satug jyerzp 4uqóld 92 0) — 
"BMAAISAM зову 
Крав | ©MOJUEJ ejoo, furAu 
-up 42рәцщ 1qguerzpodsolu əuzgi 
врә oluazsoadnz Afejsop TĄ 
-uśzomojzp əlqo | s1mzpelsts M 
pəzp ep Aleq piq тш yèas 
tarzp 1Зплр M HIH MO9ĄZSIOBIq 
qsazspołu түр yuy eu Ат 


‚ -opzo auzoJazid fiqoa tqyueruwd 


aiqo үшвлотәәтл\ *rogouue(Azad 
emou ur 1000711 uətzp ApzBq 
t śpoqoms @емлтп rfqueza|0y 
"BYyMRBJZIJS | BUURS одг в 'dolug 
1 zodur IM3MƏ[ 'afnsidop epofaq 
"Пән №9012рол Op şam Bu məz 
=a tfezpzefim  [qukzomatzq 
"atuan) eryaztizid 
— sgodpzez піпоҳ!а dpadq alu I 
arueruipo arujodnz ӧ ef y — 
"urezoeqozid 
O3NJSKZSAV [o Bf в 'odyKzad АОФ 
-Aq тива “цол ðu 086) “IN — 
euan ецоог25 
«ией oyjsAzsM uiolmod Bf — 
төвү 
№ ®75л\дә!Ч [Ад ƏzsA%Z ШАД 
-Kp3 'ereltunzorez }Ач2 шдэ 
-Áq ‘imgur — zotłd әри ‘ON = 
-uezajoy tueyerdez In] əruzəəp 
-əs mójod 'uoMotu3 Z BIIMYD 
zəzad Azojem тәң елдо 
‘qurez; 101142108 дує EMOTEZ p 
— шәцә} wåupəf ®[пәгу Bepe 
-0d4M — WuwƏu9əz3149 2 Jefeq 
f9m1 штъүвмоцоэтлӣ 'SpMAZIĄ 12 
uejizpizakM Bf 0314] ‘ores әп 
эш dis AUW- — ‘ән nąloyod 
шиш А js Ałze[euz yuez] oN 
Kpary 'urelonzopłodsm әл тәң 
våd — түпөк) *ołejs òps 0) — 
"ua 
dutu tuotdeijs Bu RuolMfzpz 
Ázayed RIH Bue[uigazo1 “вүовәдү 
‘пән erueyqzsoim ор  [u0Mzp 
Busy) [8118429 o alujeniqunq 


BRZ REL NY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI mę 


Rok III 


POD REDAKCJA WUJKA CZESIA 
Ru TEE PDA as 


— Proszę pisać uważnie, to 
ćwiczenie decydujące о wa- 
szym półrocznym świadectwie, 
— mówi panna Zofia, nauczy- 
cielka szóstej klasy szkoły pow- 
szechnej. — Geniu, staraj się, 
żebyś potem nie miała preten- 
sji, że dostałaś niesprawiedli* > 
stopień — zwraca się „pani* do 
siedzącej w drugiej ławce sma- 
głej brunetki. 


Genia zaczerwieniła się i 
gniewnie spojrzała w stronę 
nauczycielki, a potem na ław- 
kę, w której siedziała Hela, pry- 
muska klasy. 


Obie dziewczynki rywalizo- 
wały z sobą od kilku lat i tylko 
właśnie polskie ćwiczenia piś- 
mienne, które najlepiej w całej 
klasie pisała Hela, dawały jej 
przewagę nad Genią. Genia sta- 
le zazdrościła koleżance, posą- 


dzając ją o „podlizywanie* się 
nauczycielce. 

Czas upływał, ciszę przerywał 
tylko zgrzyt piór po papierze. 

— Kończcie dziewczynki, je- 
szcze tylko 10 minut do dzwon- 
ka — mówi panna Zofia — i 
zaczyna zbierać, zeszyty. 

Rozlega się dzwonek. Uczene 
nice oddają swoje prace i spiesz- 
nie opuszczają klasę. Panna 
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Zofia kładzie kajety na stoliku, 
otwiera okna i też opuszcza kla- 
sę, aby zjeść drugie śniadanie. 

Koło drzwi na korytarzu zo- 
staje Genia. Jest zamyślona i 
niespokojnie rozgląda się po 
korytarzu, a widząc, że nikt nie 
patrzy, wbiega szybko do kla- 
sy i chwyta paczkę z zeszyta- 
mi. Za chwilę jeden z kajetów 
zostaje ukryty рой fartusz- 
kiem i Genia opuszczą klasę 
pospiesznie, aby znów stanąć 
koło drzwi w korytarzu. 

— Coś taka czerwona? Czy 
dobrze napisałaś wypracowa- 
nie? —,pyta jasnowłosa mała 
Kazia, lubiana przez wszystkie 
koleżanki dla swej uczynności 
i wesołości. 

— Nie wiem, jak napisałam, 
ale daj mi pokój, bo boli mnie 
głowa — odpowiada Genia, 
przytrzymując pod fartuszkiem 
zabrany zeszyt. 

Przerwa kończy się i dziew- 
czynki gwarem i hałasem na- 
pełniają klasę. Dwie następne 
lekcje przechodzą, jak zwykle 
i potem powrót do domu. 

Upływa tydzień jeden i dru- 
gi, zbliżają się ferie świątecz- 
ne. W całej klasie podniecenie. 

— Proszę Pani, kiedy dostanie- 
my zeszyty? — pytają dziew- 
czynki. 

— Dostaniecie, Поѕіапіесіз, 
jeszcze jest dosyć czasu. 

Nareszcie nauczycielka przy- 
nosi poprawione wypracowa- 
nia. Nikt mie przerywa ciszy, 
uczennice z bijącym sercem 
oczekują, co pani powie. 

— Ćwiczenia napisane na 
ogół dobrze — mówi pani, a naj- 
lepiej tym razem napisała Ge- 
nia. 
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— Ho, ho, co się stało? — wo- 
łają dziewczynki. 

— A mo widocznie dostoso- 
wała się do mojej rady i uwa- 
żała — odpowiada pani. 

Hela ma łzy w oczach, nie 
dlatego, żeby zazdrościła Geni, 
broń Boże, ale tak przywykłe 
do tego, że jej praca była zaw- 
sze najlepsza. 

— Со robić, musiałam zrobić 
jakiś błąd przez nieuwagę. 
Trudno, Genia jest córką bi-d- 
nej wdowy, dobrze, że choć raz 
będzie zadowolona — myśli do- 
bra Hela i stara się zapanować 
nad mimowolnym żalem. 

Tymczasem pani rozdaje ka- 
jety. Wszystkie zeszyty rozda- 
ne, tylko Hela nie dostała swe- 
go. 

— A mój zeszyt, proszę pani? 
— pyta dziewczynka. 

— Myślałam, że nie było сіс 
w klasie, twego ćwiczenia nie 
przypominam sobie. Cóżby się 
z nim stało? Ćwiczenia popra- 
wiałam w pokoju nauczyciel- 
skim, zaraz sprawdzę, czy nie 
został na półce. Pani wychodzi, 
a dziewczynki jedna przez dru- 
gą włają: 

— To dlatego Genia dostała 
najlepszą notę, że Heli zeszyt 
gdzieś został! 

Genia, czerwona, jak burak, 
kręci się niespokojnie na ławce, 
a w sercu Heli budzi się na- 
dzieja. Pani wraca bez zeszytu. 

— To rzecz zadziwiająca — 
mówi nauczycielka — wszystkie 
zeszyty leżały razem, a może 
zabrałaś go przez pomyłkę, 
Helu, z innymi zeszytami? 

— Ależ nie, proszę Pani, pa- 
miętam, jak oddawałam. 

— I ja widziałam, jak Hela 
oddała — wola sasiadka Heli, _ 


-Kzremoj (28 р 178 qe) Aporq 
V 'ogeuzoeploS PMU op SB 
ЖКплету PILA zəzıd 8Золр Hzs 
-od '8081 ez Ərs odfeuikzi I 


'Ә1905 o 9əls 
-Хшоа Ашәтош I juom ulorypeo 
znf Auseąsaf 'rml]gdzozs zní ds 
juug £osazsm Apery 'zB10], — 
e924 I KAOMBĄAM NUI9MS SĄ 
-ða Błepod eumojory Apaga V 
TM 
-Is5z02s ozpreq HÁq AOSKZSM I 
®х^тпш BUMOIEZJ вуѓелЗошев 
-выз OMON BU 91s вүел8ә7ол “17р 
ц qofuperq tzsezd żuozorzeru 
òs ерщәйт2 usu mKurgzo 
ez BUBIOd YDBMOJS чолу oq 
iHomaru z znf mrzskm wf 
u1Ap3 ‘Hoq әти [ez oSoglu IIN 
— әш Aqieys ozsorood m fep 
‘307 niośz M mAJgjy 'IyJSAZSAM 
— пә ош | mA) M 
'nruetogiotd  t4sforzporez) — 
I9TN9ZI 
р їҗз[әї7ролә7ә qoerogierd vpo 
-Q1qo wuAQ[94M 19922} ZBI od 


ари F 
Kuqydld — оЗәциәәрләѕЅ 910019 


= ne 


= 375 


szyła im bezustannie czarowna 

muzyka arfy-samograjki i ra- | 
dosny śpiew ptasząt leśnych, 
które nie opuszczały ich ani na 
chwilę. A gdy doszli już do cha- 
ty, matula staruszka popłakała 
się z osromnego szczęścia, a 


potem nastąpiły gody weselne, 
na których ptaszki były druż- 
bami. Ale ја tam nie byłem, 
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miodu i wina nie piłem, jeno 
powtórzyłem wam to, co opo- 
wiedział mi dziaduś, kiedy ma- 
leńkim jeszcze byłem Czechur- 
kiem. 


——— 
Co krasmoludek 
opowiada... 

Pędzi pociąg szu... SZU... ВТШ, вв 

Pędzi, pędzi, co ma tchul 

Stacja! „Kozie Bródki" — 

Gdzie mieszkają krasnoludki! 
Tutaj mają miasto swoje, 
Piękne domy i pokoje, 

Tu się bawią, tu pracują, 
Bo krasnoludki nie próżnują, 

Gonią pszczółki do roboty, 

By zbierały miodek złoty, 

Rozdmuchują siew skrzydlaty, 

By na łączkach rosły kwiaty, 

Dla mróweczek gładzą dróżki, 
Muchomorkom bielą nóżki. 
Ciągle, ciągle się krzątają, 
То coś czyszczą, to sprzątają. 

Czasem tworzą śliczne baśnie, 

A gdy słonko tylko zaśnie, 

Szepczą dzieciom je na uszko: 

Zaśnij — zaśnij, moja duszko! 

Hanka Lewandowska 


Każdy chyba chłopiec w kla- 
sie ma jakieś przezwisko. Żaba 
jest Żabą, bo bardzo lubi się 
kąpać. Gdy się chłopcy wybio- 
rą razem do kąpieli, on pierw- 
szy jest w wodzie i siedzi w 
niej najdłużej. Wszyscy już ma- 
ja dosyć — bo gdy się za długo 
w wodzie siedzi, to się człowie- 
kowi zimno robi. Wszyscy już 
się poubierają i wołają, żeby 
wyłaził z wody, bo idą do domu, 
a on nic — śmieje się, chlapie 
w wodzie i nurkuje. Dopiero . 


jak już cała gromada idzie bło- 
niem w stronę domów, Żaba 
wyskakuje z rzeki i biegnie za 
kolegami, ubierając się pa 
drodze. 

Szczur nazywa się Szczur, bo 
ma wysunięte źęby, tak że ich 
górna warga nie pokrywa. Wa- 
rzywoda mówi się na Heńka, 
ponieważ ma takie przysłowie: 
„Wodę warzyć, woda będzie!“ 
Więc jest Warzywoda. Na Jan- 
ka mówią wszyscy Wańka, po- 
nieważ się urodził w Rosji, a 
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— Od jutra — mówił Lebrun — u- 
mieszczę Pawła na pensji i postaram 
się, aby nigdy już matki nie widział. 


— Panie doktorze, zdaje się panu 
zapewne, że rozum straciłem. Boję 
się rzeczywiście, żeby tak się nie sta- 
ło, gdyż straszny cios spadł na mnie... 
Doktorze, niech pan wyobrazi sobie 
człowieka,który idzie z uśmiechem 
drogą wysłaną kwiatami i nagle wi- 
dzi przepaść przed sobą; oto jest obraz 
mojej doli. Niegodna, nędznica! Pa- 
nie doktorze, pan wie, jak ją kocha- 
łem! Dla niej z radością poświęcił- 
bym życie... 

Spojrzał na Pawełka, wziął go za 
rączkę i wyprowadził do drugiego po- 
koju. 

— Doktorze, wierzyłem jej jak 
świętej, a to bóstwo moje spadło w 
błoto... елу? to nie okrutne? 

— Przyjacielu, czy jest pan pew- 
ny... 

— Czy jestem pewny? Ach, gdy- 
bym miał tylko podejrzenia, lecz ja 
mam dowody! 

Nastało milczenie. Lebrun stał nie- 
ruchomy z oczyma utkwionymi w po- 
dłogę, a pięści zaciskał w niemej roz- 
paczy. 

Nagle podniósł głowę. 

— Panie doktorze, dlaczego prze- 
stała ona bywać u państwa? 

Stary doktor miał ochotę odpowie- 
dzieć wymijająco. 

— Panie —rzekł rzeźbiarz gwał- 
townie mąż ma prawo wiedzieć 
wszystko, proszę, aby pan nic nie u- 
krywał... 

Doktor odpowiedział: 

— Wezwałem ją do siebie, pragną- 
łem się z nią rozmówić, lecz nie cheia- 
ła zrozumieć, że uczyniłem to w inte- 
resie jej, pana i syna waszego. Od- 
tąd już nie była u nas, Zrozumiała, 
że nie ma tam już dla niej miejsca. 

— Musiało tak być — powiedział 
Lebrun ponuro — niewdzięczność i 
zdradą przyjaźni były wstępem do 
zdrady małżeńskiej. 

— Co pan myśli zrobić? 

— Nie przypuszcza pan, abym mógł 
żyć dalej z tą kobietą i abym pozwolił, 
by obecnością swoją kalała młodość 
mojego syna. 

Doktor próbował złagodzić tą wiel- 
ką boleść, lecz przekonał się, że nie 
nie pomoże. 

— Panie doktorze — przerwał Le- 
brun — wybacz, że cię pożegnam, ale 
żona ma nadejść, a chciałbym się z nią 
rozmówić bez świadków. 

Podali sobie ręce, doktor wyszedł z 
żalem, że to on w najlepszej myśli złą- 
czył tę nieszczęśliwą parę. 

Lebrun powrócił do pracowni, spoj- 
rzał z roztargnieniem na pracowni- 
ków, usiadł i zapadł w głęboką zadu- 


mę. 

Q szóstej rzeżbiarze rożeszli się, Le- 
brun nie słyszał nawet tego. 

Siedział tak do chwili przyjścia. słu- 
żącej z zawiadomieniem, że kalacja 
podana. 

— Pani powróciła? — zapytał. 

— Nie, proszę pana, 

— Dobrze, idź już! 

Poszedł do jadalni. 

Pawełek siedział już przy stole, 
przyzwyczajony do nieobecności mat- 

1. 

Lebrun usiadł przy dziecku i led- 
wie skosztował jedzenia. 

Dziecko także nie miało apetytu, 
widząc ojca zmartwionego. 

Po obiedzie Lebrun kazał bonie za- 
prać synka i położyć spać, a sam pozo- 
stał w pokoju stołowym oczekując żo- 
ny. Godziny płynęły, dopiero koło 
północy usłyszał zgrzyt klucza w zam- 
ku. 

Za chwiię ukazała się młoda kobie- 
ta, piękna i strojna. 


— Jakto — odezwałą się — nie 
śpisz jeszcze? 

— Czekam na ciebie. 

— Za wiele grzeczności. 

Rozwiązując wstążki kapelusza, 


mówiła dalej wesoło: А 

— Zdaje ci się zapewne, iż za póź- 
no wracam; zatrzymano mnie u pani 
Langeac. 


— Nie pytam, skąd powracasz, 
czękałem, bo muszę z tobą pomówić. 

Młoda kobieta obróciła się żywo, u- 
derzona tonem męża. 

— Co masz mi do powiedzenia? — 
zaczęła. 

Przerwała, widząc bladość, wzrok 
pałający i zmianę w twarzy Lebruna, 
czego od razu nie spostrzegła. 

— Cóż takiego? 

— Dowiesz się. 

— Spodziewam się — odparła lek- 
ceważąco. 

Lecz jak każdy, co nie ma czyste- 
go sumienia, i ona czuła jakąś burzę 
nad sobą, і nadrabiała tylko miną... 

— Trochę zmęczona jestem — za- 
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częła — czy nie mógłbyś tego па ju- 
tro odłożyć? 

— Nie, są rzeczy, których się na ju- 
tro nie odkłada, weż krzesło i usiądź! 

— Mogę stać, przypuszczam, że roz- 
mowa nie potrwa długo. 

— Jak ci się podobą. 

Nigdy nie przemawiał do niej tak 
stanowczo. 

— Czy się o czym dowiedział? — 
myślałą Leonia w duchu — Taki do- 
bry, łagodny człowiek, czy się zmie- 
nil w nieubłaganego sędziego? Zlękła 
się i usiadła mimo woli. 

— Dobrze zrobiłaś — rzekł Lebrun 
—rozmowa ta dużo nam czasu zajmie. 

— Zatem słucham... 

— Tylko uważaj dobrze... 


TRAGICZNA CHWILA 


Po małej przerwie zaczął Lebrun: 

— Wtedy, gdyś zgodziła się zostać 
moją żoną, kochałem cię szalenie, wie- 
działaś o tym. Wiedziałaś, jakie ży- 
cie czeka cię ze mną, przedstawiłem ci 
wszystko rzetelnie, co ci dać mogę. Nie 
obiecałem ci zabaw i przyjemności, 
lecz przyrzekłem dostatek, spokój i 
szczęście domowe. Przyjęłaś mnie, za- 
pewniając, że przywiązanie moje wy- 
starczy ci za wszystko. Czy dałem ci 
kiedykolwiek powód, abyś wątpiła o 
mojej miłości? Ufałem ci bezgranicz- 
nie i nie próbowałem nawet krępować 
twojej wolności. Pojmowałem, że ży- 
cie, do jakiego byłem przyzwyczajony, 
może się tobie wydawać zbyt jedno- 
stajne i nigdy nie przeszkadzałem, 
gdyś wychodziła lub przyjmowała za- 
proszenia poza domem. Kochałem cię 
i szanowałem. Twoje życzenia były dla 
mnie rozkazem i szczęśliwy byłem, 
gdy mogłem odgadywać je, uprze- 
dząć Pewnego dnia rzekłaś do 
mnie; 

— Pracujesz bez wytchnienia, lecz 
ja wydaję bardzo dużo i nie robimy 
żadnych oszczędności. Pozwól mi tak- 
że pracować. 

Oburzyłem się па 
dalej: 

— Mam stosunki i czuję w sobie 
zdolności do handlu, pozwól, niech je 
zużytkuję. Sprzedając biżuterię i ma- 


to, a ty mówiłaś 


teriały, zarobię na osobiste wydatki i 
będzie to wielka dla ciebie ulga. 

Nie bardzo mi się twój projekt po- 
dobał, lecz uparłaś się, a ja nie mia- 
łem odwagi ci odmówić i ustąpiłem. 
I rezultat był świetny, przynajmniej 
tak wierzyłem. Ciągle prawie byłaś 
poza domem, zapobiegliwa, czynna, 
choć nigdy nie widziałem ani materia- 
łów ani biżuterii. А w tym samym 
czasie wzrastał komfort w naszym 
domu, a stroje twoje były coraz szy- 
kowniejsze, coraz kosztowniejsze. Nie 
dawno przyszła jakaś pani z obstalun- 
kiem. Rozmawialiśmy w salonie, ona 
zaś ciągle patrzała na, firanki. 


— Przepiękne firanki — rzekła 
— gdzie kupowane? 
— Nie wiem. Moja żona tym się 


zajmuje. 

— Bardzo piękne, bardzo hagate 
— powiedziała — potrzebuję podob- 
nych do mojego salonu. 

Potem zwróciła się do mnie: 

— Ile kosztują? 

— Stopięćdziesiąt franków — od- 
powiedziałem. 

— Nie, panie Lebrun, to niemożli- 
we, one są więcej warte niż sześćset. 

Osłupiałem. Po odejściu tej pani 
rozmyślałem długo, co to znaczy, bo 
nie wiedziałem, czy handlujesz... Zby- 
tek i komfort w naszym domu to cena 
twej hańby i wiarołomstwa! 


OPUŚCISZ MóJ DOM NATYCHMIAST - 


Leonia zerwała się blada, drżąca, z 
oczyma ciskającymi błyskawice. 
Kłamstwo krzyknęła i ty 


— Nie udawaj obrażonej, nie oszu- 
kasz mnie! 


z powodu fałszywych doniesień oskar- 
żasz żonę? Wyrządzasz mi straszną 
krzywdę! Nie spodziewałam się tego 
po tobie. 

Ciężko upadła na krzesło i zaczęła 
płakać, 

— Schowaj łzy na później! — po- 
wiedział rzeźbiarz zimno. 

— Więc tak żałujesz przykrości, 
jakąś mi wyrządził? 

— Jednegę tylko żałuję, żałuję, że 
dałem ci nazwisko, które plamisz... 

— Jeszcze. :- 


— — — 


I ty tak ze mna postepujesz? 
— Nie mów o moim postepowaniu, 
gdy mówię o twoim. Byłem mężem ła- 
twowiernym, zanadto pewnym twej 
uczciwości. Nie śmiałem cię ani na 
chwilę podejrzewać o coś zdrożnego, 
lecz wtedy opanowało mnie straszne 
podejrzenie. Sprawiało mi to wielką 
boleść, lecz nie nie mówiłem, gdyż 
śmiałabyś się z męża, który tyle cza- 
su potrzebował na odkrycie tego... 
— Со wiesz takiego, coś odkrył, po- 
wiedz! 
— Cierpliwości, a 


dowiesz się 


— эч — 
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wszystkiego. Przyznaję się, że cię śle- 
dziłem. 

— To podłość! 

— Jak ci się podoba. Lecz ja nie 
mogę już wątpić o moim wstydzie a 
twoim upadku. Choć miałem tę pow- 
ność, brakowało mi dowodów .., 

— A dziś masz te dowody? 

— Mam. 

Leonia nie mogła 
drżenia. 

— Przed posiadaniem dowodów nie 
miałem odwagi rzucić ci w oczy całą 
prawdę, gdyż wiedziałem, że jesteś 
bezczelna i będziesz przeczyć z oburze- 
niem. 

— Boże mój — odezwała się Leo- 
nia ziewając — jak to długo ciągniesz. 

— Dia ciebie to za długo? 

— Prawdziwe przesłuchy sądowe. 

— Jednak musisz wysłuchać mnie 
do końca. Nie mogłem dalej żyć w 
tym stanie, bo uczucie moje dla żony 
umarło. 

Jedno tylko zostało mi pragnienie: 
zdemaskować cię, wykazać twoją nie- 
godziwość i zerwać z tobą na zawszel 

Potrzebowałem tylko dowodów, do- 
wodów za wszelką cenę. Jaka ty by- 
łaś dla mnie uprzejma, wracając do 
"domu wilgotna od pocałunków ko- 
chanka. 

Leonia kręciła się na krześle i pod 
maską obojętności kryła straszną oba- 
wę. 


powstrzymać 


Lebrun ciągnął dalej: 

Chciałem dowodów i uzyskałem je. 
— Doprawdy? 

— Powiernica twoja i wspólniczka, 
kobieta o wątpliwej wartości moral- 
nej, chciała się na tobie zemścić i 
oddała mi twoje listy i listy kilku pa- 
nów, oznaczające miejsce i godzinę 
schadzki. 

Leonia spuściła głowę. 

Rzeźbiarz obrzucił wiarołomną żo- 
nę spojrzeniem pełnym pogardy i mó- 
wił dalej: 
Przypominam sobie bogatego 
Brazylijczyka, który zamówił sobie tę 
zbytkowną ramę; na mnie patrzał z 
i znać było w nim człowieka, który nie 
zawaha się przed niczym, gdy chodzi 
o zaspokojenie namiętności. I ten czło- 
wiek był już wtedy twoim kochan- 
kiem. Wypędzono go już z dwóch klu- 
bów, gdyż przyłapano go na oszustwie 
w kartach. Ten twój kochanek ma na 
rękach krew młodego człowieka, któ- 
ry zginął w tajemniczy sposób przed 
kilku tygodniami. 

Pani Lebrun zapomniała się i za- 
wołała: 

— To nie było morderstwo, to by- 
ła walka honorowa! 

— Czy to było morderstwo czy nie 
— ciągnął mąż — to mnie mało оһ- 
chodzi. Niewiele wart był ten, co zgi- 
nął, przypuszczano więc, że popełnił 
samobójstwo i zaprzestano śledztwa. 

— Panie, jestem zmęczona i chcia- 
łabym wiedzieć, o co panu chodzi. 

— Dowiesz się w tej chwili, opuścisz 
mój dom na zawsze. 

— Kiedy? 

— Natychmiast. 

— Со, teraz w nocy? 

— Dla mnie już nie istniejesz, idź 
więc, gdzie ci się podoba! Przyjdzie 
niedługo chwila, że i twój Brazylij- 
czyk cię porzuci i to będzie najlepsza 
dla ciebie zemsta, której pragnę z ca- 
łego serca, 

Lebrun wyjął z biurka mały pakiet, 
potem przystąpił do żony, która pod- 
niosłą się z krzesła. 

— Pani — przemówił, podając jej 
pakiet — w dzień naszego ślubu pan 
Villareeau oddał mi dwanaście tysię- 
cy franków jako twój posag, weż to, 
nie chcę піс twojego. I rzeczy twoje 
odeślę, gdzie każesz. 

— A teraz cię już nie zatrzymuję. 

Leonia wyprostowała się dumnie. 

— Czy masz do tego prawo? — za- 
wołała. 

— Jeżeli go nie mam, sam je 
bie nadaję. 

— A jeżeli nie zechcę odejść? 

— Zmusisz mnie, bym wyrzucił cię 
za drzwi, co byłoby dla mnie i ciebie 
niemiłe. 

Spokój męża przez cały przeciąg tej 
rozmowy doprowadzał Leonie do pasji. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


so- 


Dzień pokuty lichwiarzy indyjskich 


Dziwny obrządek obchodzony raz w roku w Indiach 


Dusza człowieka Dalekiego Wschodu 
jest dla Europejczyka niejako księgą о 
siedmiu pieczęciach. Inne zupełnie nasta- 
wienie etyczne zrodziło tam obyczaje i 
obrządki, które nam wydawać się muszą 
nie tylko tajemniczymi ale wprost absur- 
dalnymi, Do nich należy także dzień po- 
kuty indyjskich czetiesów, czyli wymie- 
niających i wypożyczających pieniądze na 
procent. Co roku z końcem stycznia rusza 
ieh sumienie 


za całorocznie uprawianą lichwę i za 
wszystkie popełnione łajdactwa. 


Przez resztę roku nie odczuwają oni ni- 
gdy żadnych wyrzutów sumienia. Biorą 
od pożyczek nieraz pięćset do tysiąca pro- 
cent. Ten spośród nich, który bierze „tyl- 
ko* sto do dwustu procent uważa się sam 
za filantropa i jest też za takiego uważa- 


ny przez swoich dhiżników. Świątynia 
hinduska w Singapore (Indie Tylne), przy 
narożniku Telok Blangha, £ 


przez caly ami, w dniu 
pokuty lichwiarzy napelnia sie hałaśli- 
wym. tłumom, ekstatycznym wrzaskiem 


pokutników i pobożnymi modłami pospól- 
stwa. > 


Dzień pokuty lichwiarzy jest dniem 
radości 


dla wsyzstkich biedaków wyzyskiwanych 
i obdzieranych nielitościwie przez wie: 
rzycieli. Wszy: i prz. ybyw ają do stoli- 


р! 
się widokiem pokutujac: 

Pochód pokutników opi 
dent pism angielskich następująco 
dający się opisać hałas krajowych „instru- 
montów muzycznych" zwiastował zbliża- 
аса się procesję pokutników. Na czele 
kroczyły z godnością 


dwa święte blale woły, 


pokryte całkowicie kwiatami i liśćmi pal- 
mowymi, ciągnąc na paradnym wozie, pod 
złocistym baldachimem, posąg Surama 
niama, syna boga Siwy. Za wozem kroczy- 
li kaplani i alumni, wszyscy ubrani tyl- 
ko w przepaskę na biodrach, Za kaplana- 
mi zaś postępowali pokuinicy. 


Widok ich był istotnie grozę budzący. 


Obnażone ich plecy i piersi były poranio- 
ne od tkwiących w skórze strzał i dzid 
inni przekłuli sobie wargi i policzki gru- 
bymi igłami stalowymi, w mięśniach ra- 
mion i ud mieli utkwione noże, sztylety 
a nawet miecze. Jeszcze inni poranili зо- 
bie ciało tępymi narzędziami, a w ra- 
nach zatknęli kolce z drzewa, kółka od 
maszyn i zegarków, ostre kamienie itp. 


Właściwy akt ekspiacyjny 


odbył się wewnątrz świątyni, do której nie 
mielismy wstępu. Słychać było głośne 
krzyki, które tłum, poza świątynią pozo- 
stający, kwitował pomrukiem zadowole- 
nia. Arcykapłan błogosławił instrumenty 
pokutnicze w imieniu Siwy. 

Towarzysz m porucznik Watsch, z 
policji portowej. nie bardzo przejmował 
się tym widowiskiem, a na moje zdziwie- 
nie odpowiedział, mrużąc znacząco oczy: 
Cała ta komedia groźniej wygląda niż jest 


w rzeczywistości, Raz dlatego, że kolorowe 
narody mniej odczuwają ból niż biali, po 
wtóre, 


wszyscy przed  samołorturowaniem 
zażywają odpowiednią dawkę opium, 


a po trzecie, otrzymują oni za to dobrą 


zapłatę. Między pokutnikami nie ma bo- 
wiem ani jednego lichwiarza we własnej 
osobie. Wszyscy są tylko ich zastępcami. 

Teraz pojawili się na tarasie świątyni 
kapłani i alumni, a za nimi schodzili po 
schodach pokutnicy, czyli ściślej mówiąc, 
ich zastępcy. Rozpoczęła się procesja po 


dzielnicach, zamieszkałych przez krajow< 
ców z świętym obrazem Siwy na czele, 
który przed zachodem słońca znowu wra- 
cał do świątyni, by tam, wśród brudu í 
kurzu, pozostać aż do przyszłorocznego 
dnia pokuty. (KK) 


(o każdy o statkach i okrętach wiedzieć powinien 


W artykułach i wiadomościach praso- 

wych, dotyczących morza, spotykamy czę- 
sto лалуу: wy porność, pojemność 
i ość. Warto więc zapoznać bli- 
żej Ро ytelnika z tymi terminami, które dla 
wielu pozostają niezrozumiałe, 
Kiedy człowiek, nie orientujący się w 
sprawach morskich, pyta o wielkość stat- 
ku handlowego, czy okrętu wojennego, 
ciekawy jest przede wszystkim jego dłu- 
gości, Szerokości i wysokości. Ma to swo- 
j dnienie, myśli on bowiera w spo- 
zechnie przyjęty na lądzie, gdzie 
tak właśnie wymierza się dom, czy szafę 
z garderobą. Natomiast marynarz, chcąc 
zdać sobie sprawę z wielkości statku, py- 
ta o jego tonaż. 

Tonaż dotyczyć może okrętów wojen- 
nych i wt ywa się wyporno- 
ścią, lub t atków handlowych i wów- 
cza okr” ich pojemność oraz 

śność. 

"Skąd wziął się ten wyraz: „wypor- 
ność'?.. Jednym z najważniejszych szcze- 
gółów, 
wianiu okrętu wojennego, jest cięż 
krętu. r ten zaś jest równy ciężaro- 
wi wody, wypartej przez okręt. Wypor- 
ność przy w większości państw wyra- 
żać w tonach układu metrycznego, zatem 
tysiąckilogramowych. Wyjątkiem jest tu 
Wielka Brytania, której system miar i 
wag odbiega jaskrawo od układu. przyję- 
tego przez caly świat. Oblicza ona wypor- 
ność ich okrętów przy pomocy tony 
i ższej niż metryczna, wynoszącej 
bowiem nie 1000. lecz 1016 kg. Anglię 

iduje w tym parę innych jeszcze 
państw. 

Tak więc skoro powiadamy na przy- 
kład, że wyporność Okrętu Rzeczypospo- 
litej Polskiej „Grom“ wynosi 2 tysiące 
ton, znaczy to, że taki jest jego ciężar, 
względnie że tyle waży wada. wypierana 
przez ten okręt. Jeżeli zaś wyporność jed- 
nego z naszych okrętów podwodnych, np. 
О. R. P. „Rysia”, określona jest dwiema 
liczbami: 980 i 1250, to znaczy, że wypie- 
ra on, względnie waży, podczas pływania 
nawodnego mniejszą liczbę ton — 980. 
Kiedy zaś się zanurzy. napełniwszy zbior- 
niki obciążające wodą, wówczas może po- 
większyć swój ciężar aż do 1250 ton, czyli 
wyprzeć tyleż ton wody 

Jeżeli z kolei е do statku 
handlowego, to zainteresuje nas w nim 
już nie jego ciężar, jak w omówionym 
przed chwilą okręcie wojennym, ale prze- 
de wszystkim, ile towaru może on przy- 
jąć bezpiecznie do swoich ładowni, ina- 
czej mówiąc — jego zdolność załadowcza. 


śla 


Tę zdolność załadowczą statku można 
określić dwojako: jego objętością, czyli 
pojemnością, tudzież ciężarem ładunku, 
który może przyjąć, czyli nośności 

Pojemność statku wymierzam 
go nie trudno się domyślić, przy pomocy 
jednostki objętościowej, Jest nią tzw. to- 
na rejestrowa, czyli 100 sześcien- 
nych stóp angielskich, co się równa 2,83 
metrom sześciennym. Zazwyczaj wymie- 
niamy jeszcze, czy mowa jest o pojemno- 
ści ‚ czy też „netto“. Kiedy więc 
ma niespełna 
ch brutto, znaczy 
to, że tyle wynosi pojemność całego jego 
wnętrza, wraz z pomieszczeniami miesz- 
kalnymi załogi, halami maszyn i nadbu- 
dówkami pokładowymi. 

Natomiast tonaż rejestrowy netto wy- 

samych tylko ładowni 
zczeń, przeznaczonych do 
przewozu pasażerów. 

Tonaż rejestrowy służy do obliczania 
podatków, opłat za postój w porcie, za 
przejście kanału, za holowniki itp. 

Ale jeżeli przy liczbie, określającej to- 
naż statku handlowego, tkwią literki „D. 
W. to wtedy ma się do czynienia nie z 
pojemnością statku, leez z ciężarem ła- 
dunku, który może on przyjąć. Jest to 
właśnie owa nośność, o której. wspomnia- 
по wyżej. Liczba, wyrażająca nośność, od- 
grywa zasadniczą rolę w obliczeniach ku- 
ch przy irachtowaniu statku. 
Zapamiętajmy więc, że tonaż statku 


handlowego może dotyczyć jego poje m- 
ności i wtedy jest wyrażony w jednost- 
kach obj 


tościowych, tak zwanych tonach 
h — bądź też wykazuje jego 
i się toną me- 


iąckilogramow 
może, Czytelniku, co to za li- 
о których wspomniano na 
początku tych uwag o nośności?.. Otóż 
„D. W.* — to skrót angielskiego terminu 
„Dead Weight, со znaczy po polsku 
mniej więcej: „martwa waga”. Dlaczego 
właśnie używa się wyrazu angielskiego, 
nie zaś polskiego, bądź francuskiego, nor- 
e czy niemieckiego?.. Wszakże 
prócz brytyjskiej widać na morzach ban- 
dery również i innych marynarek, niejed- 
nokrotnie bardzo potężnych: 

Aby dać wyczerpującą odpowiedź na 


pytanie. dlaczego nośność oznaczamy 
skrótem angie! m, dlaczego przed рої- 
skimi nazwami statków stawia się litery 


S/S lub M/S, będące skrótem również an- 
gielskich słów: „Steam Ship”, co oznacza 
parowiec” i Ship“ — motorowiec, 


trzebaby znacznie przekroczyć ramy zwię- 


złego felietonu dziennikarskiego. Dumny 
tytuł „Królowej mórz” otrzymała Wielka 
Brytania nie dla pięknych oczu swoich 0- 
bywatelek, W ciężkim trudzie i znoju, pła- 
cąc życiem swoich najdzielniejszych, wy- 
walczały go dla niej od 3 stuleci na осеа- 
nach całej kuli ziemskiej liczne pokolenia 
jej marynarzy. Nie dziw więc, że chociaż 
księgi Loydu, gdzie zarejestrowano statki 
wszystkich marynarek Świata, pisane są 
w 2 językach, terminologia morska daje 
pierwszeństwo językowi angielskiemu. 
M. Zydler. 


Krwawe jezioro 
w północnych Włoszech 


Cieka i rzadkie niezmiernie, a nie- 
zupełnie jeszcze zbadane zjawisko, obser- 
wują od szeregu lat ludzie zarmieszkują- 
cy w pobliżu Trydentu we Włoszech. Rok- 
rocznie, o tej samej mniej więcej porze, 
woda z jednego z tamtejszych jezior gôr- 
ich, tak zwanego jeziora Tovel, przy- 
Ъіега na pewien okres czasu ciemno-czer- 
woną barwę, 

Jak wykazały dotychczasowe badania 
naukowe, dziwne to zjawisko łączy się z 
istnieniem na dnie jeziora pewnego го- 
dzaju wodorostów, znanych pod nazwą 
botaniczną „gienodinium”. 

Czerwone zabarwienie jeziora nastepu- 
je zazwyczaj w połowie sierpnia. W tym 
roku rozpoczęło się jednak o kilka dni 
wcześniej. 

Komisja naukowa, zaopatrzona w nie- 
zbędne instrumenty oraz wszelkie środki 
laboratoryjne przebywała w tym roku 
nad jeziorem, celem przeprowadzenia ba- 
dań biologicznych. 


Więzienie do sprzedania 


Niebywałą okazję mają w Nowym Jór- 
ku nabywcy gruntów. Chodzi niemniej 
niewięcej jak o sprzedaż sławnego wię- 
zienia nowojorskiego wraz z gmachem s4- 
du i „mostem westchnień*, prowadzącym 
z вайп do więzienia. Olbrzymie plakaty 
na murach więzienia wzywają chętnych 
reflektantów do obejrzenia obiektu, przy 
czym zaznacza się, że ewentualny nabyw- 
ca może objąć posesję w krótkim czasie, 
bowiem ostatni więzień opuszcza mury 
tega więzienia w końcu lutego 1939 r. Po- 
dobno na nabycie gmachu reflektuje wla- 
Ściciel pewnego domu towarowego. Zło- 
Śliwa konkurencja mówi, że prokurator 
zapomniał zamknąć reflektanta za oszu- 
stwa Cala ta komedia grośniej wyglada niż jet | czej mówiąc — jego zdótaość załatówez. | trzebaby znaeznie przekroczyć raty zwię- | siwa podatkowa. 
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NASZA NOWELKA 


Spinka i miłość 
(Humoreska) 

Podniósł powoli głowę i mimo, że 
dzwonek telefonu terkotał zajadle z ener- 
gią i stanowczością, chwilę niechętnie 
nadsłuchiwał, karcącym wzrokiem pa- 
trząc na telefon, jakby chciał go zmusić 
do milczenia. Po prostu: żal było mu ru- 
szać się z wygodnego tapczaną. 

Ale telefon był uparty i nie dawał za 
wygraną. Ostro protestował przeciw leni- 
stwu Jima i znowu terkotał przeciągle, 


dopominając się o głos i rozmowę. 
Jim westchnął i wzniósł oc: w górę, 
jakby wzywając niebo na świadka swego 
cenia, Potem — spiesząc się, pr 


ciszył głośnik radiowy i nie podnosząc się 
z tapczanu, niedbale iągnął rękę ku 
telefonowi. Dosięgnąwszy pa chwili szu- 
kania słuchawki, powoli podniósł ją do u- 
cha. 

— Hallo! — mriiknął sennie. 


los w słuchawce brzmiał ener- 
gicznym chrobotem. 
— Со? Ah, іо ty Jenny! — twarz Jima 


przypomniała do złudzenia kogoś jedzące- 
go kiszony ogórek z pieprzem — podczas 
uprzejmoj, towarzyskiej rozmowy. Głos о- 
żywił mu się nieco, ale wciąż jeszcze bra- 
kło w nim entuzjazmu. 


. obojętnie cię witam? Ależ. 
Pojęcia nie masz, jak się cie- 
вте, że pamiętałaś a mnie, droga... 


słodka Jenny.. 
— słuchawka chrobotała „przez 
uuższy czas enersicznymi dźwiękami, po- 


wodując najrozmaitsze odruchy u Jimma. 
Podniósłszy się nieco z tapczanu, wsparty 
na łokciu, żywo gestykulował, uśmiechał 
się, krzywił, wdzięczył i coś tam mówił u- 
rywanymi słowami i wykrzyknikami, jak 
początkujący aktor na scenie. Wreszcie 
machnąwszy z rezygnacją ręką, westchnął 
cicho — oczywiście słuchawkę na tę chwi- 
1ч odsunął od siebie — i wreszcie z ule- 
głością w głosie powiedział: 

— No, dobrze już, dobrze. Będę... wiem, 
u Ravela. Więc za godzinę? Pa! łapki two- 
je całuję... 

Odłożywszy słuchawkę, chwilę trwał 
w bezruchu. Cała jego postać zdradzała 
silne wyczerpanie nerwowe, dziwną przy 
cznej, energicznej twarzy re- 
szcze coś tam, mającego w. 
le wspólnego z nudą. Opadłszy na podu- 
szki, intensywnie wypoczywał, zaciągając 
е wonnym dymem cygara i z lubością 
uchując w słodkie tony walca Rim- 
skij-Korstkowa. Wreszcie spojrzawszy na 
zegarek, zerwał się jak ораглеп; 

Szybko pobiegł do łazienki i umył się, 
skoczył ku szafie z garderobą i wydo- 
bywszy frak, zaczął ubierać się z pośpie- 
chem. Nałożywszy śnieżno-biały gors ko- 
szuli, już, już miał zakładać kolnierzyk, 
gdy w tym zmartwiał: w gorsie nie była 
spinki, tej najważniejszej części frakowe- 
go stroju, spinki — bez której nie można 
przytwierdzić kołnierzyka, ani założyć 
krawatu — słowem — ani marzyć o wyj- 
ściu z domu. 

Zaklął pod nosem ze złością. I dziwna 
rzecz: było to dużo szczersze, niż cała 
rozmowa ze słodką, ale... energiczną Jen- 
ny. 

— Brrr! na samą myśl o tym, że 
mógłby przyjechać po nią choćby z mińu- 
owym opóźnieniem — robiło mu się sła- 
ho. Już widział jej chłodne jak lód oczy, 


przenoszące się z zegarka na niego i chło- 
szczące go jak bicz ostre słowa wymówek. 
Najgorsze, że słodka Jenny niełatwo da 
się przebłagać, zwłaszcza po wczorajszej 
awanturze. 

A tu masz! Spinka zginęła. Oczywiście 
jest gdzieś ich zapas, ale gdzie? John 
zwolnił się dziś, aby pójść do teatru — а 
Jim nie zajmował się nigdy swą gardero- 
ba: czynił to za niego John, lokaj i szofer 
w jednej osobie. 

0, krew! — zaklął, co oznacza- 
ło, że był silnie zdenerwowany. 

Nerwowo przetrząsał szuflady gardero- 
by, zajrzał do każdego kącika, przerzucił 
zawartość kilkunastu najrozmaitszych 
pudełeczek — ale spinki nie było. Spoj- 
rzał z niepokojem na zegarek i zdrętwiał. 
Już tylko dwadzieścia minut brakło do u- 
pływu terminu umówionego z Jenny. 

Zimny pot wystąpił mu na czoło. Co 


tu wiele gadać: był u Jenny pod panto- 
Пет, a pantofelek ten, acz nieraz slodki, 
by 


nierównie częściej twardy, zgorzknia- 
stanowczy, Między nami mówiąc, Jim 
bał się tej stanowczości i energii u swej 
słodkiej dzieweczki i tym tylko 
przypisać, że dotąd nie oświadczył 


mimo, iż był czas, że miał 
chęć to zrobić. No cóż... Na 
bił spokój 

— Dwadzieścia minut... tylko dwadzie- 


ścia minut... Co tu robić przez głowę 
przelatywały mu tysiące li, aż w roz- 
paczliwym wysiłku wybrał jedną, 

Szybko narzucił frak i pelerynę, owią- 
zał szyję szalikiem i wybiegł z domu. 
Gdzieś o sto metrów w lewo, był składzik 
galanterii męskiej. Może tam dostanie 
spinkę? 

Spinterskim krokiem przebiegł ulicę i 
dopadł składziku. 

— Dobry wieczór. Proszę spinke 


| 


kołnierzyka — rzucił zadyszanym, ostrym 
głosem. 

Ekspedientka spojrzała na niego ździ- 
wiona, z łagodnym wyrzutem. 

— Ależ, proszę pana.. Pomylił 
pan. 

— Nie, nie pomyliłem się proszę pani. 
Potrzebuję spinki do kołnierzyka. Właśnie 
spinki, niczego innego... 

Mówiąc to spojrzał па zegarek i od ra- 
zu oprzytomniał. Brakło jeszcze dziesię- 
ciu minut. Mowy więc nie ma, aby zdążył. 
Uśmiechnął się głupio i kiwając głową 


się 


ze współczuciem dla samego siebie, . spoj- 
rzął na ekspedientkę i zdumiał. 
Z łagodnym wyrzutem i filuternym u- 


śmiechem na buzi, spoglądały na niego 
sliczne, Е 
N 


spokojne jak muzyka harkaroli 
e dojrzał nawet jakiego były kolo- 
Dojrzał tylko w nich spokój, ła- 
i dobroć. Uśmiechnął się jeszcze 
pedientka uśmiechnęła się także, 
zując w uśmiechu dwa rzędy bie; 
lutkich zębów. 

— Pomylił się pan, bo... spinkę dostanie 
pan w składzie obok... Tu jest skład tyto- 
nio: 


Jim zmieszal sie, ale tylko na chwile, 
Szyhko powziął decyzję. W skrócie tele- 
graficznym brzmiała by oną raniej więcej 
tak: 

— Pal diabli Jenny. 
dziewc: 

Postąpił krok naprzód i patrząc jej ж 
serdecznym uśmiechem w oczy, rzekł ci- 
cho: 


Tu jest dla mnie 


Nie роту ет się... 
Miał rację. Joan okazała 
słodką dziewczynką, potem kochającą na- 
rzeczoną i wreszcie najlepszą żoną. 
A wszystkiemu winna byla — a raczej 
zasługa to była spinki, Zwyklej spinki. 


się miłą, 


